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Rozstrzygająca godziny w Genui. 
R c z a o u a  S k ln r sn la  z  L. O e o r g U i o gran lcasii w s c l i

Mir?* Skirmuiit rozmawiał z L. Geo^gem 
o granicach wschodnich Polski.

Warszawa, 4. maja. 
(nu) "Wedle nadeszłych z 'Genui wiadomości 

na obiedzie wydanym przez ministra Skinmunta 
L. George bvł w doskonałym humorze i rozma
wiał wiele ze Skirmuntem za pośrednictwem Ja- 
sp&ra, który im służył za tłumacza. Skirmunt 
wskazywai na potrzebę uregulowania wschodniej 
granicy polskiej, na co L. George odpowiedział, 
że poj*r*łje to doskonale i uczyni wszystko w tej 
Sprawie co tylko będzie leżeć w jego mocy.

Skirmunt zaznaczył, że w opinii narodu pol
skiego o żadnych ustępstwach tcrytoryalnych 
uiowy być nie może. W sprawie powyższej SHr-

(Telelonem od naszego korespondenta).
munt ma odbyć dłuższą konferencyę z L. Gwr- 
ge‘m. Nie jest rzeczą wykluczoną, że sprawa na
szych grane wschodnich oęrzie załatwioną na 
najbliższe tn posiedzeniu Rady Najwyższej. Dotąd 
jednak nie ustalono kiedy i gdzie Rada ta odbę
dzie swe posiedzenie. Zależy to od narad, jakie 
toczy obecnie Barthou z p. Poincare. W każdym 
razie L. George naiega na to, aby Rada Najwyż
sza zebrała się przed końcem konferencyi ge
nueńskiej. Dla ściślejszego kontaktu z delegacyą 
francuską, Skirmunt zawezwał do Genui posła 
Zamoyskiego, który już tam przybył.

Kwesiya jaworzyńska ma być rozstrzygnięta
do 6 sierpnia b. r.

(Telefonem od naszego korespondenta)
Warszawa, 4. maja. 

(mj Tutejsze kota polityczne otrzymały wia
domość, że Rada ambasadorów przedłużyła do

dnia 6. sierpnia br. termin rozstrzygnięcia kwestyi 
jaworzyńskiej, w drodze bezpośrednich rokowań 
oolsko-czeskich.

Porwanie dwóch obywateli polskich przez 
posterunek sowiecki.

(Telefonem od naszego korespondenta).
Warszawa, 4. maja. 

(m) Poselstwo polskie w Moskwie złożyło w 
ko-misaryacie ludowym dla spraw zagranicznych 
następującą notę werbalną: Dnia 23. marca br. 
posterunek czerwonej armii z komisarzem R. F. 
F. Ś. R. przekradłszy się przez granicę koło mia
steczka Raków ca w powiecie stołpedkim porwał 
przemocą i zabrał ze sobą na teryteryum RFFSR. 
obywateli polskich wachmistrza Rymsklego i mie- 

TA*«atiewa^Podaiac powyższe

do wiadomości komisaryatu ludowego dla spraw 
zagranicznych, poselstwo Rzeczypospolitej pro

testuje jak najenergicziiid przeciwko logwułle- 
mu granicy polskiej przt armię sowiecką, oraz 
żąda natychmiastowego uwolnienia w /że1 wyrtk 
nionych obywateli polsadch i jak oajsuwrwł za®̂  
ukarania winnych. Poselstwa Rzeczyposipol«.d} 
polskiej oczekuje od komisaryatu au spraw zagra* 
nicznych odpowiedzi w te1' sprawie w dniach naj
bliższych.

v GOŚĆ Z BELGII W WARSOWIE.
(Telefonem od naszego korespondent

Warszawa, 4. maja 
(m) B?wi tu p. Edward tfuismans, syn byłego 

ministra w gabinecie belgijskim znany prawnik I 
publicysta, który wiele pisywał o sprawach pol
skich. Do Warszawy przybył p. Httemans po wi
zycie Skirmunta w Brukseli, aby osobiście zapo
znać się ze spo.cczeristwem polskiem i tutejszemł 
warunkami polityczne mi i ekonomicznemi. — P. 
Huismans konferował z szeregiem osobistości. 
Opuszczając Warszawę <naf wyraz najlepszym 
wrażeniu jakie w /wozi z Polski

GROŹNE POWSTANIE W IPLANDYI..
Dublin, 4. maja.

(PAT.) Koszary żandarmeryi zajęte przez 
powstańców, zostały wysadzone w im /ietrze. 
Wskutek eksplozyi powstał pożar, który znisz
czył wiele sąsiednich zabudowań. W północnej 
części hrabstwa Lomdon-deńby powstańcy podpa
lili rówiweż szereg budynków. Irlandzkie wojska 
rządowe wykonały atak 1 z powroten odebrali' 
zamek Iłkneey.

Londyn, 4. maja, 
dPAT.) W ipotyczce pod Kikeony między 

powstańcami a wojskiem rządowem było 19 za
bitych po stronie powstańtów 100 zaś wzięto do 
fuewoli.

Ostre ś odki prz ci w iriepta* ącynr. daninę.
(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa, 4. mara. środki egzekucyjne przecirwiko opieszałym płat- 
(m) Dąja .5. brr., wejdą w żyde ostrzejsze nikom daniny.
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Jaką odpowiedź dadzą bolszewicy.
Genua, 4. maja.

(PAT.) Delegaci rosyjscy oświadczają, 
że zasady ich odpowiedzi na memoryał są już 
ustalone, nie mogą jednak powiedzieć, kiedy 
ukończy się redakcya odpowiedzi.

Genua, 4. maja.
(PAT.) W śród członków konferencyi sły 

chać, że Posyanie wręczą sw ą odpowiedź 
najprawdopodobniej jutro lub pojutrze. Sądzą 
że Rosyanie uznają memoryał za podstawę 
do dalszych rpkowań. Mówią także, że dele-

Gdańsk, 4. maja.
'(PAT.) Tutejsza Polonia obchodziła wczoraj 

uroczyście święto narodowe 3. Maja. O godzinie 
11 przed południem odprawione zostało w ko
ściele św. Józefa uroczyste nabożeństwo, na któ- 
rem obecni byli: komisarz generalny Rzeczypo
spolitej Polskiej p. Pluciński, wysoki komisarz 
Ligi Narodów gen. Haking, prezydent senatu gdań 
skiego dr. Sahm z  gronem senatorów, prezydent 
rady portu Reymer z Członkami rady portu,

(PAT). (Sprawozdanie z posiedzenia sejmo
wego z dlnia 4. maja 1922).

Izba przystąpiła do dalszej rozprawy nad 
expose prezydenta ministrów i ministra skarbu, 
i P. Witos oświadcza, iże nie było dotąd w Pol
sce rządu, któryby się Cieszył tak wielką pobłażli
wością, jak obecny. Rząd ten jest wynikiem nie
możności utworzenia rządu parlamentarnego. Lecz 
korzystne swoje położenie zrozumiał w ten spo
sób, że nie powinien w najważniejszych sprawach 
■zajmować żadnego stanowiska i uchylać si.ę od 
rozwiązywania trudności. W ten sposób wytwo
rzyła się chwiejłiość, niezdecydowanie, brak my
śli i kierunku). iMowca przechodził następnie do o- 
mówienia sytuacyi międzynarodowej, a w szcze
gólności sytuacyi wytworzoOTdj w Granul. Nie po
dziela opftiii tych, którzy silę pocieszają), iż na ra
zie zawarto w Rapalfo tylko układ gospodarczy i 
że nie ma większego niebezpieczeństwa. Mówca 
sądzi że po układzie gospodarczym krok jeden 
prowadzi do układu ootityczitego. W  depeszach 
pomija sfę fakt, że Polska jetst wzięta w żelazne 
kleszcze rosyjsko-rałemięckiego sojuszu. Odważnie 
należy sobie powiedzieć, że niebozpiczeństwo 
istnie 1 że wytworzone ono zostało silą faktów. 
Trzeba było zbffifeyć się do jednego z sąsiadów, by 
nie znaleźć silę w takiej sytuacyi, w jakiej się Pol
ska znalazła. Mówca wytyka ministrowi Skirmun- 
towi jego sła(i»owłskoi wobec Węgier i stanowisko 
w sprawie Jaworzyny, poczem przżechodzi do o- 
mówierfla polityki kresowej, naizyWając ją złą i lije 
właściwą.

Przechodząc do budżetu I gospodarki ministra 
skarbu, mówca oświadcza, że obecny minister 
skarbu sftęgnął .i sięga jeszcze po pełnię władzy 
dyktatorskiej, nie tylko w zakresie swego resor-

gacya włoska zaproponowała wczoraj w y
branie bezzwłocznie komitetu,

któryby miał się zająć uznaniem rządu 
sowieckiego de jure.I

Tw ierdzą nawet, że wybranie takiego ko
mitetu jest rzeczą postanowioną i że to bę
dzie wkrótce oficyalnie ogłoszone, skoro ty l
ko nadejdzie odpowiedź rosyjska. Pogłoska 
ta nie została narazie urzędowo potwierdzo
ną.

gdańskiego oraz tłumy publiczności. Po nabożeń
stwie komisarz generalny Pluciński wygłosił do 
marynarzy krótkie przemówienie, poczem zebrani 
udali się do gmachu dyrekcyi kolejowej, gdzie w 
wielkiej sali konferencyjnej odbyła się uroczysta 
akademia. Akademię zagaił generalny 'komisarz 
Rzeczypospolitej p, Pluciński, przemawiając na 
temat konstytucyi i wskazując na jej związek z o-

nistra Michalskiego odpowiedziahryta nie tylko za 
jego resort, aie także za wielką część polityki pań
stwa i gospodarki państwowej. Mówca zarzuca mi 
nfetrowi skarbu-, że patrzy nierealnie na życie. 
Z pewnością minister skarbu nie potrafił w krót
kim czasie uczynić z Polski! raju, lecz jego oszczęd 
ności staję się wielokrotnie przyczyną katastrofy, 
rodząc Stosunki, doprowadzające do zniszczefnłtf 
wajrsztatćw pracy, ą co za tum idzie, rodząc nędzę 
i zbrodnie..

P. Wojdallńskj oświadcza, że dopiero te
raz nasza polityka skarbowa 1 gospodarcza 
weszła na właściwe tory, Przez trzy  lata bo
rykało się nasze życie z łendencyami do so- 
cyalizowania we wszystkich ministerstwach 
i urzędach. Oszczędności wprowadzane przez 
ministra skarbu mają znaczenie moralne. Źró
dła zła nie należy szukać w rozrzutności, 
lecz w tern, że dochody są zbyt niskie.

P. ks. Adamski oświadcza, i że stronni
ctwo jego nie bierze odpowiedzialności za 
rząd pozaparlamentarny i składa ją na Stron
nictwa, które uniemożliwiły utworzenie rzą
du parlamentarnego. Mówca podnosi zwięk
szenie się zaufania zagranicy do Polski jako 
dobrego płatnika i w yraża życzenie, aby tak
że podniosło się zaufanie w ew nątrz kraju. 
Dalej domaga się regularnego wypłacania po
borów urzędnikom, pomocy dla rzemieślni
ków i dostawców i regularnej w ypłaty tymże.

P. Dubanowicz oświadcza, że przez za
twierdzenie uchwałą Izby woli ludności Wi- 
leńszczyzny, budowa fundamentów została 
ukończona, a teraz chodzi o wprowadzenie 
w życie konstytucyi, a przedewszystkiem o 
powołania nowego Sejmu.

Na tern obrady odroczono do jutra, do 
godz. 3 po południu.

Polsk ę konieczności państwowe.
<W jednym z ostatnich numerów „Zó 

rlcher Zeitungu znajdujemy pod jpowyż* 
szym nagłówkiem artykuł, który jako
wyjątkowo dość objeki/w ny głos opinii 
niemieckiej podajemy w osnowfe

Lwów, 5. maja.
Problem polski tkwi w dysproporcyi mię-* 

dzy geograficznej rozmieszczeniem ludności 
polskiej a jej ekonomicznemi koniecznościami 
Gospodarcza żywotność państwa polskiego 
domaga się dostępu do morza, do poznańskie
go i pomorskiego korytarza między państwem 
niemieckiem a Prusami Wschodniemi, doma
ga się węgla górnośląskiego, który pasywny 
bilans handlowy zamieni na aktywny, doma
ga się wschodulo-gaiicyjskieli źródeł 
któ^e zabezpieczą Polsce pozycyę na largu 
światowym, domaga się nareszcie i Wilna, z 
powodu jego bogactwa leśnego i doskonałe
go położenia we wschodnio europejskim ru
chu kolejowym.

Z centralnego ciała narodu polskiego 
cztery graniczne obszary dążą do rozszerze
nia się ku północnemu zachodowi, południo
wemu zachodowi i północnemu wschodowi, 
bez tego rozszerzenia bowiem, polska gospo
darka społeczna byłaby pasywna. Ekonomicż 
ne siły żywotne są na peryferyl państw a pol
skiego. W szystkie cztery obszary graniczne 
są pod względem narodowym terenem spor
nym, ponieważ żaden z nich nie jest etnogra
ficznie krajem czysto-polskim.

Ta typiczna właściwość państwa polskie
go pociąga za sobą zewnętrzno i wewnętrz- 
no polityczne, oraz ekonomiczne następstwa. 
Pod względem polityki zewnętrznej państwo 
polskie, z powodu ciągłych pretensyi sąsia
dów jest stale zaniepokojone, potrzebuje pro
tektora, lub związku z państwami sąsiednie- 
_mi, albo też dąży do ekspanzyi. W ewnętrzne 
politycznie jest państwem narodowościowern, 
obejmuje silne mniejszość., którym , pełnych 

u praw dać nie może, ponieważ zupełnie w y
starczająca ochrona mniejszości ograniczyła
by polskie praw o rozporządzalności w pospo- 
darczych obszarach granicznych. Ponieważ 
obszary te i objęte nimi zagłębie węglowe i 
naftowe muszą mieć ścisłą łączność z handlo
wym i politycznem centrum państwa, przeto 
organizacya komunikacyjny jest d k  Polski * 
pierwszorzędnej wagi. Kredyt zewnętrzny 
zależny jest od wypadków politycznych a w 

(Polsce bardziej, niż w każdym innym kraju 
ocena gospodarki przez zagranicę pozostaje 
pod wpływem sytuacyi politycznej, t  chwilą 
odpadnięcia od Polski jednego lub dwóch ob
szarów granicznych, za granicą natychmiast 
kw estya rozbioru Polski stałaby się aktualną. 
Historya rozbiorów Polski dowiodła, tż Pol
ska jako małe państwo jest 'produktem kłopo
tliwym (?), jako wielkie mocarstwo zaś nie 
posiada pod względem militarnym i geogra
ficznym dostatecznej ochrony.

Wiek dwudziesty rozstrzygnie kwestyę, 
czy Polska może istnieć jako mocarstwo śród 
kowo europejskie; czy swoje gospodarcze 
tereny graniczne, które przy pomocy Francy! 
uzyskała i w Galicyi Wschodniej jeszcze uzy
ska, oraz swoje środkowe położenie geogra
ficzne potrafi wyzyskać tak, ażeby stanęła o 
własnych siłach i nie potrzebowała ochrony 
Francyi.

Powyższe, stosunkowo objefctywne u- 
znanie Drzez organ szwajcarski za polskie ko
nieczności państwowe tego, co zwykle za
granica określa jako polskie tendeneye anek- 
syjne, służyć może jako doskonała argumen- 
tacya za słusznością polskiej poiit. okazującej 
hardą nieustępliwość na punkcie nierozerwal
ności czterech obszarów, granicznych od or
ganizmów państw a polskiego.tu i dlatego czynić będzie stronnictwo mówcy mi-

Cziczerio złoży  wizytę kard. Gaspar*iemii.
Berlin, 4. maja.

'PAT.) Jak donoszą z Rzymu w kołach wa
tykańskich przypuszczają, te w najbliższym cza- 
■sie Cziczerin złoży wizytę kardynałowi Gaspa-

róemu. Z kardynałem Gasparkn Cziczerin będzie 
konferował w sprawie dopuszczenia misyi kato
lickiej w RosyŁ

3  Maja w  Gdańsku.

wszyscy konsulowie państw obcych w. Gdańsku, 
urzędnicy wszystkich polskich urzędów w woP 
nem mieście Gdańsku, posłowie polscy do seimu

becną budową państwa polskiego. Wieczorem u 
komisarza Plucińskiego odbył się raut na którym 
byli obecni konsulowle państw obcych, oraz przed 
stawióiele świata dyplomatycznego, naukowego, 
oraz liczni przedstawiciele społeczeństwa.

Z o b r a d  sejm ow ych .
Warszawa, 4  maja.
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Jak  s ię  odbyw a w yp ła ta  p od w yżek  u rzędn iczych .
Lwów, 5 maja.

(p.) Smutną jest dziś dola urzędnika, jeszcze 
smutniejszą emeryta, bo jest już prawdą aż do 
znudzenia okapaną, że pobory ich nie mogą spro
stać obecnym stosunkom drożyźnianym.

A jednak na tym zasępionym horyzon-cie nie 
brak jasnych błysków. Co mieszącą niemal jakiś 
telegrami, jakiś -i omumkat urzędowy, obwieszcza 
to nowfl dodatek drożyiniany, to oodwyzkę muc 
żmfca, to odzieżowe, świąteczne, jesienne, zimo
we. wiosenne itd. Zwykle są te obwieszczenia tak 
sztucznie ustyfizowane, że przeciętny śmiertelnik, 
naweit urzędnik państwowy., nigdy się z nicn nie 
wyzna, wiele w.asdwie dostanie.

Ale to bynajmniej radości me zmniejsza; mo
że przeciwnie, bo wóadomo przecież, że nadzieja 
zwykle piękniejszą jest niż rzeczywistość.

Snuje się więc plany i projekty nieskończone, 
co to się z tymi piemądznri zrobi, co się za nie 
trupi, jaką dziurę załata,..

Ale niestety hardziej jeszcze nieobliczalnym 
niźli wysokość podwyżki, jest termin, w którym 
ona wypłacona zostanie... To sprawia, że ..do-

Warszawa, 4. maja, 
{TeL t o  (Y) Na wniosek Wydziału Samorzą 

dowego we Lwowie p. 'Minister skarbu zamiano
wał członkami komisyi odwoławczej dna podatku 
<3sob!,sto-docliodowego na województwo iwowsk.

Lwów, 5. naja. 
(a) Podobnie jak tegoroczny obchód 3, Maja, 

Imponująco wypadło święto straży pożarnej, któ
re ooi ocznie czci owego patrona św\ Floryana. 
Wczesnym rankiem na dzitedizińcu strażnicy przy 
(A. Strzeleckkr, odbyła się zbiórka. Piócz miej
skiej straży pożarnej przybyły straż pożarna o- 
cbuturaa Z orkitshą MZE. pod komendą p. Cen- 
tne~a, straż polarna kolejowa z orkiestrą pod 
komendą p. Mareckiego, ochotnicza straż polar
na z Lcewandówki, cech kominiarski ze sztanda
rem, itp.

Najpierw komendanci oddziałów składali ra- 
purt na ręce komendanta m. straży p. Cieśkiewi
eża, poczem wśród dźwięków marsza ruszone 
pochodem do kościoła 0 0 .  Karmelitów’. Ody no-

Lwów, 5. maja. 
Posiedzenie tymczasowej Rady miejskiej roz

poczęło się wczoraj z tradycyjnem prze salo jedne 
godidnnesr opóźnieniem.

Przed rozpoczęciem obrad nad .porządkiem 
dzieimym wybrano do konrisyi rekwizycyjnej dla 
koni w my śl wniosku r. dr. Wereszczytsklego 
radnych: Kapuścińskiego i Szprandrowskieco a ja
ko zastępców rr.: Bro ćackiego i Liteiewicza.

Z.Jtnlei przyjęto wniosek nagły r. & km an- 
dra: Rada m. Lwowa zwraca się do wojewódz
twa, urzędu walki z lichwą, oraz nadzwyczajne
go konj-saryatu dla watki z lichwą z żądaniem 
natychmiastowego ustanowienia cen wytycznych 
cSa mieszkań htnieh i wzywa je do najostrzejszej 
walki z osobami przekraczają ceani ceny wytycz
ne.

iW myśl referatu r. Lisiewacza ufo-orzccc z 
27 stypendyów dla sierót tylko sześć, a to trzy 
po 1000 mai dc a trzy po 500 marek.

Dłuższą dyskusyę wywołała sprawa wy- 
dzieitżawietdp. 6 morgów gruntu przez gnrine spół-

tłaiięty" podwyżką osobnik nie może nigdy zesta
wić swojego budżetu, ani nawet zrobić zamówie
nia, ni dotrzymać zobowiązania. Następstwem 
zaś dałszem że już i tak zdyskredytowany sran 
urzędniczy, traci cło rzeszty kredyt i zaufanie u 
swoich dostawców) czy wierzycieli &5ŚH ich jesz
cze zdoto zoaleźć)...

Tak samo jest z ostatnimi oodatkam’ 1 rnery- 
d, ci najbiedniejsi z paryasów, nie dbstali jeszcze, 
nie tylko os<aim»go majowego dodatku, ale nawet 
nję wypłacono im dotychczas dodatku świątecz ■
ntgo.. .

Urzędnicy zaś w czynnej słnżbie dostali z o- 
wego 60-procentowego dodatku majoweigo tylko 
cZęść, z obietnicą, że „reszta", niewiadomo jaka, 
będzie wypiaooną później. niewiadhmo kiedy...

Czas najwyższy, by S^jui zamiast jałowych, 
przeważnie partyjoictwcm podyktowanych dy- 
skusy:, zająi się wreszcie uregulowaniem pobo
rów urzędniczych, oraz wglądnął w sposób, w ja
ki została praktycznie przeprowadzona pełna za
wiłości nowa ustawa emeiytalna.

pp. Tadeuoza Chłapowskiego w Borysfcwiu, Wi
ktora Chajesa (Lwćw), jfra Kssz. !hnatow’cza 
(Lwów), inż. Arnolda Koliszera (Lwów), Ilka 
Węgra (tPoJsadki Lwowa) l Jana Wasunga 
(Lwów).

chód stanął na placu przed świątynią* przemówił 
okolicznościowo do zebranycn ks. przeor DO. 
Karmeditów.

Na nabożeństwie jawili się nadto prezydent 
miasta p. Neuman, przewodniczący m. komteyi 
pożarnej radny Włodzimirski, wiceprez. kolei 
Pawluszkiewicz, naczelnik warsztatów kolej. inż. 
Gajczak, z rumieniła Związku ochotn. straży po
żarnych dyr. Wójcikic-wkz. Po skunuzoitem nabo- 
żoństwk odDyła się przed reprezentantami władz 
defilada, poczem pochód ugrupowany przed gma
chem województwa wraz z orkiestrami na czele 
i kompletnym trenem pożarnym ruszjd głównemi 
ubcami miasta. Uroczystość wypadła b a r d z o  pję-

stacyi klimatycznej. Sp.s.wę referował r. Kóf.inr 
ger. W sprawie -tej zabie-aii gtównw głos rr. Ma
jewski i Souppc. Wkońcu uchwalono wymienia- 
nej spółce grunt yydzterżawić na lat 16, za. czyn
szem ryczałtowym w kwocie 1,500.000 rnk., któ
ra io suma stanowi udział gminy w powyższem 
przedsiębiorstwie. Nadto uchwalono zobowiązać 
spółkę do wybudowania głównego domu zidrcjo- 
wera, murowanego 'ro  upływie 15 lat dz^rżawy, 
budynki spółki na terenie dzierżawionym prze
chodzą na własność gminy) oraz pobkjnc od za
baw urjąćzanycłi na tym terenie 20 proc. netto. 
W skład zarządu powyżrzej. Spółki wejdzie 5-chi 
członków Rady miejskiej, w  t r n  ,eder do Komi
tetu Wykonawczego.

Na rpjtfonstrukcyę kurtyny żelaznej w  myśl 
wniosku r. dr. Majersk.ego uchybiono kredyt w 
wysokości 469.000 marek.

Z kolei na porządku człeimyai znajdowała się 
sprawa reasumpcja uchwały Rady miejskie w 
sprawie o^wjżawy 'budynku restauracyjnego w

oigrodtzie im. Kościuszki Po wywodach r. red. 
Laskownickicgo i r. Suanoffa, uchwalono sprawę 
tę odesłać do komisyi prawniczej.

Następnie zgodnie z referatem wiceprez.. dr. 
Stahla zatwierdzono umowę o zamianie 6 heKta- 
rów gruntów gminnych w Szkle z tamtejszą 
gminą,

Wkońcu zaopiniowano przychylnie na wnio
sek r. dr. Papee prośbę p, Józefa Kuakiewicza o 
koncesyę na aptekę przy ul. Polnej 22 róg pL U- 
nii Brzeskiej. Na tein o godz. 9‘30 posiedzenie z?m 
knięto.

C  m iże ry i m ieszkan iow e j,
Lwów, 5. maja.

Będę mówił lapidarnie.
P^zed wojną było we Lwowie 27x insty* 

tucyi finansowych, które się mieściły w oko
ło i20C pokojach veł ubikacyach. Dziś tegw 
typu Instytucyi jest 88 i zajmi«j« one przeszło
5.000 ubibacyi.

Gdyby policzyć lokale prywatne, . obrÓU 
c one na biura rządowe, wojskowe, jjrzemy - 
słowe, kooperatywy, handle, m agazyny f t. d„ 
+o pokazałoby się, ie  około lOOtt " ’5ększych 
i mniejszych pom!eszK?ń padło ofiarą tyca 
państwowych pot-zek i przeani*Błovfych 
wzmożeń się naszych.

A gdy liczba stale prójnych mieszkań, 
według statystyki przedwojennej, wynosiła 
około 600 (razem ca 2000 ubikacyi), {o po
wstaje mimowoli pyftanie, w jaki sposób lud
ność Lwowa w przeciągu paru lat pozwoliła 
w ydrzeć sobie przeszło 10.000 ubikacyi mie
szkalnych na rzecz powyżej przytoczonych, 
biur, instytucyi, handli i t. d.? 

i Odpowiedź na to bardzo piosta. 'Prawie 
każdy mieszkanie swoje Ścieśnił, czy to prze
nosząc się do mniejszego, lub te ż  podnajmu-; 
jąc używane dawniej przez siebie pokoje ob
cym. Ta mełamorfozt jest powszeebnem zja
wiskiem i w ystarczy lada dozorcy zapylać 
(naturalnie dozorcy w domu czyste mrpsaha 
niowym), ilu było sublokatorów kamienicy 
przed wojną, a ilu teraz, względnie ilu byfb 
mieszkańców dawniej s dziś. Ta statystyka 
byłaby zdumiewającą. Bo mianowicie każdy 
tak zwany niegdyś koszarowy dom z pudeł
ka sardynek zmienił się we laskę natłoczę 
nych śledzi. '

Budowa nowych domów jesi mrzonką. 
Ulgę przyniosłoby niejaką bezwzględne obci
nanie 6- i 8-poKojowych nreszkań, zajętych 
przez roazinę. składając? się często z 3 osób 
tylko. Adaptacya olbrzymicn pustych dziś ko 
szar za rogatką łyczakow ską byłaby dobro
dziejstwem dla przeszło tysiąca rodzin, któ
re znalazłyby tam wygodne pomieszczenie. 

-J'Klasztorv lwowskie mają do dyspozycyi kil
kaset woinvch cel — dajmy na to dla uczącej 
się młodzieży.

W szystko to jesztze nie wystarczy, ale 
racyonalniejszem byłoby od nadbudowy pię
ter i tern podobnych projektów, które dużo 
kosztują, a bardzo mało będzie z nich poży-* 
tku. • I

Kwestyp mieszkaniowa irfooiero za parę 
lat stanie się dla Lwowa 1 dha Innych miast 
straszną katastrofa, bo gorączka grynderstw , 
pożerające tyie mieszkań, wzmaga się curaz 
bahdziej i wywołuje coraz większą ciasnotę. 
Krach, który na te grynderstw a (podobnie jakj 
w r. 1870) przyjść przecie .nuri, przyniesie' 
znowu pewrn ulgę w mizeryi mieszkaniowej, 
ale naogói rana ta długie tata jeszcze na or- 
ganiźmle wleklch miast ronić s!ę będzie. i

Ł.
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Mianowanie członków apelacyjnej komisyi
podatkowi*

Święto straży peiarmj we Lwowie,
Uroczystość 5W. Floryana — Solenne nabożeństwo z udzjatom przedstuwwiełi władz, —- EU-

filada i pochód.

kni“

 ̂ Rada miejska wszczyna waikę z lichwą
na letniskach.

Z wczorajszego posiedzenia Tymczasowej Rady miejskiej.
ce „Brzuchowice“ w Brzuchowicach pod budowę

\
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>irwawe demonstracye w Niemczech.
Walki między miejsJthai robotnikami a policyą. — Jedenaście robotni

ków rannych.
która po Święcie majowem ul azała się w Berfl- 
nie, donosi, iż w Jenie podczas obchodu majówe-

Berlin, 1 maja.
Dziś doszło do ciężkiego starcia między ro

botnikami a policyą. O godiz.. 6 wieczór demon- go przyszło do bójki między komunistycznymi ro 
ótrowaio około 18.000 miejskich robotników przed | bobrkami a rwką z organizrcyi studenckich. Ro-
ratószem w Berlinie, gdzie właśnie Rada miejsca 
obradowała o pod w yższcniu płac od goozmy. De
monstranci otoczyli ratusz, boczne ulice były zu
pełnie zamknięte d'a ruchu publicznego. Policyą 
chciała skłonić robotników do otwarcia ulic, ce
lem umożliwienia ruchu 'tramwajowego. W tym 
samytm duchu przemawiali do robc tników ich przy 
wódoy.

Robotnicy jednak opierali się żądaniu i zaa
takowali poOcyę.

O godz. 7. gdy sytuacya <Ha policyi stała się 
krytyczny, oficer kouionderuiący rozkazał nasta
wienie karabinu. Demonstranci rzucili sSę do pa- 
nieśnej ucieczki. W powstałym popłochu zraniono 
jedenastu robotników, z tych trzech bardzo 
ciężko.

Rezydent poficyi berflóskiej był obecnym 
przy uprzątnięciu placu przed ratuszem i sąsiadu
jących ulic.

Około g. 8. porządek był przywrócony, oba
wiano się jednak nazajutrz ponownych dtemonstra 
cyi, wśród robotników miejskkh zapanowało bo- 
wiem wieikij rozgoryczenie.

* * * *
NIEf UKOJF. W JENffi.

„Deutsche Zeitung", jedyna gazeta niemiecka,

botnicy przypuśułi szturm do domu zbornego kor 
poracyi. Dość w;elka ilość osób odniosła ciężkie 
uszkodzenia.

* *  *

NIEPOKOJE PODCZAS OBCHDDFJ MAjOiwE- 
OO iW MOOUNCYI.

(Staręie z amerykańskim tajnym agentem polic;.
Podczas pochodu majowego w Mo.Ttaicyi, 

auto międzysomszniczej komlsyi nadreftskiej w łetć 
rem znajdował się szef ameryk«As îc4 tafcpj poft- 
cyi wraz z szoferem, wjechało w środek pochodu 
majowego. Publiczność oburzona tym nietaktem, 
wezwała szofera, aieery pojazd zatrzymań Ten 
jedhak wyjął rewolwer i groził strzelaniem. Ja
kiś młody człowiek usiłował wydrzeć Ameryka
ninowi z roki i ewolwer, lecz broń wystrzeliła i 
zraniła szofera w ra, -i.. Tłum, w mniemaniu ze 
Amerykanie nań strzelają, rzucił się z laskami I 
parasolami na tajnego poiłcystę i poranił go. iHoli- 
cyi i przewódcom robotniczym uda«o się wnet ur 
spokoić wzburzoną pubhuznośó. Wedle zeznań 
fraticu.-kie; policyi jedyną winę zajścia ponoś 
be*wzgtędue postępowanie jadących autem Ame
rykanów.

Z e  sp raw  uk ra iń sk ich .
Lwów, 5 maja.

ZGON WYBITNEGO UKR. MUZYKA.
(p.) Z Kijowa donoszą o śmierci Kitryła Ste- 

ce»Aa, wybitnego uki aińskiego muzyka i kompo
zytora. Steconko w ostatnich 5 ktaon dat się po
znać również za granicą jako origamzator i dyry
gent „Ukraińskiej Kapeli", która w swoich wędró- 
wkacn artystycznych dotarła aż na Zacuód Eu- 
•sody.

Szczery artysta za jedyny cel swego życia 
postawił sobie muzykę i rozwój zamiłowania do 
niej wśród swojego narodu.

Kompozycye muzyczne Stecenki dlo słów ukr. 
poetów Woronego, Olesca, Czupryriki, Kowaledka 
i in. oraz na motywy łuuowe cieszyły się wielką 
ipopuiarnościi}.

W ostatnich czasach zabrał się do kompozy
c ji głębszych, pracował naa oratoryamii do stów 
Woronego „Reęriem aeternam“, jakoteż miał w 
przygotowaniu operę, gdy śmierć przedwczesna 
połdżyła kres rozwojowi jego wiele obiecującego 
talentu. .

DUCHOWIEŃSTWO UKRAIŃSKIE PRZECIW 
ROZPORZĄDZENIOM WŁADŻ POLSKICH.

JHnraadskh Wistnyk" drukuje w całej osno
wie protesty, jakie duchowieństwo ukraińskie 
puw. drohobyckiego, borysławsklego i medynic- 
kŁe&c, na zgromadzeniu odbytem w Drohobyczu 
uchwaliło wysłać do starostwa w Drohobyczu i 
do mtoteterstwa oświaty w Warszawie, w spra
wie nakazu tego ministerstwa, aby księg1 metry
kalne były prowadzone po łacinie

iW protestach tych powołują się oponenci na 
rozporządzenie swojej władzy duchownej dOrdy- 
naryet przemyski), jakotóż na ,praw a austtryac- 
fcte", które pozwalały na ‘używanie ukraińskiego 
języka w urzędach parafialnych.

Co do powołanego w rozp. ministeryalnem 
tozp. z r. 1875 protest stwieretea, że rozporzą
dzenie to nie .nakazuje ‘prowadzenia ksiąg metry- 
(całnych w języku łacińskim, tylko stwierdza, że 
icsięgi swojego czasu były po łacinie pisane, i że 
niema powodu odstępować od tego zwyczaju.

Nałamiec naturalnie nie brak „żajawy", żti wo 
iewództwo lwowskie nie powinno mieć irngeren- 
-yi w stosunku do duchowieństwa „Wschodniej 
Daficyi".

Z Komitetu Straży Mogił.
Lwów, 5. maja.

(p.J Wczoraj o godz;. 5 po południa w  lokata 
PAKRD. przy u l Blacharskiej odbyło się pod 
przewodnictwem prez. Neumanowej posiedzenie 
kom. Straży mogił oraz zaproszonycn .Teiegacyi 
wojskowości, polskich stowarzyszeń społeczmycn 
i kulturalnych w celu obrad nad godnem urządze
niem podniosłej uroczystości poświęcenia kamie
ni* węgielnego pod budowę kaplicy na cmentarzu 
Obrońców Lwowa.

iW długiej 1 ożywionej dyskusyi wszyscy 
mówcy dali wyraz przekonaniu, że uroczystość ta 
winna znaleść oddźwięk nie tylko w naszym gro
dzie kresowym, ale winna stać się hołdem całe
go narodu polskiego dla poległych bohaterów.

Jako termin uroczystości naznaczono dzień 
25. czerwca. Następne dokonano wy botów do ko 
misyi matki oraz podzielono prace kumke.<.u na 
sekeye.

Następne posiedzenie w poniedziałek 8 bm o 
godz. 5-tej po południu.

V. .—3
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4 seria I n d y j s k o  Sztyletu
Fenomenalny drttmai w 6 aktach p. t.

CZICZERTiNOm

Hej nie pchaj nosa do cudzego prosa 
Ty, cc zarażasz świat swą duszą lisią —■
Bo fle razy otworzysz swe pysio 
Zgrzyt — jakby w kamień uderzyła kosa

Co ci do W ina, do Caltcyi Wschodniej 
Kiedy sam jesteś synonimem nędzy,
I gdyby zachód nie dał cl pienJeaszj;
Tobyó bez butów chodził i bez opedni

Trudno zrozumieć nam, jak to się stało,
Ze z konierencyi sam wyjadasz stnalect 
Tak to już bywa: pokaż świni palec,
A zechce chwycić cię za r^kę całą.

Że w iOruzyi dżwoni znów powstańców kosa 
Nie nasza witaa — róbcie mir w swym światku. 
Lecz przestrzegamy cię nawzajem bratfcui:
Hej! nie pchaj' nosa do cudzego prosa.

Nemo.

Marysieńka- Kopernik.
3 sbi . ,PJsaż“ 2 ser. .Uciecha" 1 ser. ,Lux“

K R O N IK A -
REPERTUAR TEATRÓW MIEJSKICH. 

IEATK WIELKI
W  piątek 5 maja o godz. 7.30 „Pan Geldhafc*, 

komedya w 3 akiach A F ie d r j.  (G&óchmy nrystę® 
M. Frenkla).

jW sobotę 6 maja o godz. 3-ciej 
i górale", staraniem komitetu rozrywek dk mło
dzieży).

W sobotę 6 maja o sjndz. 7.30 „WWÓfci wie
czór baletu", tgościiiwy wyscęp N. KtasanoweJ i A. 
Fortunata).

W niedzielę 7 maja o godz. 3.<s0 .JCrółowa ko
lony polskiej" SI. Wyspiańskiego.

W niedzielę 7 maja o godz. TAC „Wtanu: \xo- 
rhaaik0 komedya w 3 aktach Fijałkowskiego. 
(Gościnny występ M. Fremsla).

W poniedziałek 8 maja o godz. 7.30 ,N ar naj 
s ą  deczniejsi", Aumedya w 3 aktach Sardoa. (Oo 
śctony występ M. Frenkla).
TFATR MAŁY.

W piątek 5 maj: o godz. 7.30 „Ich czwi no" G 
Zapolskiej.

W aobotę 6 maja o godz. 7.30 „Grube ryby", 
komedya w 3 aktach. fOościamy występ (VI. 
Frenkla).

W niedzielę 7 maja o godz. 3.3C „Rozcwót 
prof. Pytla", farsa Wtnawera.

W niedzielę 7 maja o &miz. 7.30 .JOontrolor 
wagonów sypialnych", farsa Bissona.

W poniedziałek 8 maj? o godz. 7.30 ,Jhoeporo 
zumienie", komedya. w 2 aktach G. Zapolskiej. 
Teatr Nowości.
TEATR NOWOSC!.

W niedzielę 7 maja o godz. 3.30 „Dama w gro 
uostajach", operetka w 3 aiktacn Gilberta,

W niedzielę 7 maja o godz. 7-30 „Szał miło
ści", operetka w 3 aktach Buttykay‘a.

W poniedziałek 8 maja o godz. 1.30 „Szał mi
łości", operetka w 3 aktach 3uttykay‘a.

•W—(&■*■■■
Teatr „Bagatela*.

1) Część koncertowa pp. Noskowska, Bor- 
czyńska, Bukanowski, Kamiński, Danouwicz, Lu
bicz.

2) Występy bosoinogiej tancerki Wterj- Rh .
■ 3) Znakomity auet operetkowy: Wiura Rim i 

K. Sangarewski.
41 Sketch w 1 ■udsłonie „Niebezpieczny czło

wiek".
5) „Apollo z Kierasowi", obrazek z tańcami 

i śpiewami nap. Rajski.
• -o—

Teatr lit.-art. ,.UL“, program od 28 kwietnia;
1) Część koncertowa: a . Kitscbmarm i M. Wind- 
heitn Bronowski, ADrski, V 'i%3szerwska, duef ba- 
rańskich.

2) „Edimee", impreza hinduska.
3; ►.Ohammer 1 Ska“, prawda, zderzenie.
Dekorucyif pędizk prof. Krupskiego.

(s) Wynagrodzenie za wykrycie przemy-* 
ca*iego mienia państwowego. Mfnisterstwc 
kolei .żelaznych ustanowiło za wykrycie prze
mycanego m ateryału pochodzenia państwo w. 
wynagrodzenia różnej wj^sokości, dla praco
wników kolejowych. Każdy z funkeyonaryu- 
szy icolejcwych, który wskaże organom kon
trolnym „Dematu“ bezpośrednio, że w danym 
pociągu i wagonie znaiduje sie n a te ry a l Dr^a,
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Gdańsk, 4. maja.
(PAT.) Dzienniki tut- aonoszą z Moskwy, źl 

w dni'u 1. maja odbyła się tam wielka ''parada woj 
sfcowa wszystkich rodzajów broni. Po odbyciu 
przeglądu do zgromadzonych na placu przed 
Kremlem żołnierzy przemówił Trocki, który mię
dzy innymi powiedział co następuje: Nasza nie 
zwyciężona armia zmusiła przeciwników do zwo
łania konierencyi gerraeńsiciej i dso zaproszenia na 
tną naszego rzjidu. Przeciwnicy nasi sądzą ' że

mycany lub wskaże m ateryal przem ycany w 
pcciagacn osooowych lub tow arow ych otrzy
muje wynagrodzenie.

Wiec niższych futikcym aryiiszy państw. 
Zarząd Polskiego Związku niższych funkcyo- 
naryuszy państwowych zwołuje Wiec przy 
udziału reprezentantów Władz i posłów dnia 
6 maja br. o godz. 6 wieczbrem w sali po
siedzeń iRady miejsk. (Ratusz) z następującym 
porządkiem dziennym: 1) Otwarcie Wiecu.
2) Ogóine położenie niższych funkcyonaryu- 
szy państwowych w Malopolsce. 3) Rewizya 
ustawy o uposażeniu niższych funkcyona- 
ryuszy pańswowycb. 4) Znaczenie i cele or- 
fcaiiUacyi niższych funkcyonaryuszy państw.

(p.) Akt oskarżenia przeciw komunistom świę 
toiurskim. W sbrawie komunistów, uczestników 
zjazdu w cerkwi śy. Jura, jak się dowiadujemy, 
sędzia śledczy za dwa tygodnie odda akta do pro
kuratoryi celem wygotowania aktu oskarżenia. 
Trzech z uwięzionych zostanie jeszcze pTzed joz- 
prawą wypuszczonych na wolność, ponieważ 
śledztwo nie wykazało ich udziału.

„Stworzenie świata", oratoryum w 3 czę
ściach Józefa liaydna, jedno z najpiękniejszych ar 
cydzieł muzycznych, wykonane zastanie stara
niem Polskiego Towarzystwa Muzycznego pod 
dyrekcyą dr. Adama Sołtysa we czwartek 11 bm. 
Wykonawcami wspaniałej kompozycyi będą soli
ści Drexler-Paslawska, Sterania Friscnowa, Mi
chał Prawdzie Herman Homer i Juliusz Masłow
ski. Orkiestra i chóry mieszane Konserwatowuu,, 
z udziałem chóru i orkiestry Teatru miejskiego 
W koncercie bierze udział około 200 osób

Ku uczczeniu rocznicy Konstytucyi 3-go 
Maja odbędą się staraniem Koła Asnyka T. S. 
L. w niedzielę 7-go maja b. r. następujące w y
kłady: Prelegenci: radca Józef Białym:a Gho- 
łodecki w szkole męskiej im. św. Antoniego 
o godz. 5-tej (ul. Głowińskiego); ks. prof. A- 
dam Hausner w Kole T, S. L. na Zniesieniu o 
godz. 6-tej; D/of. Józef Kłink w Kole T. S. L. 
na Zamarstyriowle a godz. 5-tej; dr Helena 
Polaczkówna w Tow. Opieki nad polską mło
dzieżą żeńską o godz. 5-tej (ul. Teatyńska 
1. la .); dr. M arya Polaczkówna w szkole im. 
K lem entyny Tańskiej o godz. 5-fej (ul. Jabło
nowskich 1. 13); prof. Tadeusz Urbański w 
Ognisku Tow. św. Stanisława Kostki o godz. 
5-tej (ul. Gródecka 1. 2b.); prof. Maryan W o
lańczyk w szkole męskiej św. Marcina o go
dzinie ó-tej (ul. św. Kingi boczna).

t  Ś. p. Piotr Lew!clf 1, radca lwowskiego 
województwa, zmarł we Lwowie w środą, 
dnia 3. b. m. S. p. radca Lewicki był dawniej 
długoletnim starostą w Horodence, później w 
Sniatynie, a dobrocią swego serca, taktem w 
postępy w anir z obywatelstwem zaskaibił so-, 
bie ogólną cześć i szacunek społeczeństwa. 
Pogrzeb ś. p. Zmarłego odbędzie się w piątek, 
dnia 5. maja z krypty kościoła OO. B ernar
dynów o godzinie 4 po południu. R. i. p.

Podwieczorek przy muzyce 40 p. p. z ła 
skawym współudziałem artystów  Teatrów 
Miejskich pp. Zuzanny Łozińskiej, Haliny Ra
packiej, W acław a Sowińskiego, odbędzie się 
staraniem Tow arzystw a Przyjaciół pożyte
cznej zabawy, w niedzielę, dnia 7. maja b. r. 
w kawiarni „Renaissance“ (ul. Trzeciego Ma
ja). W programie liczne niespodzianki. Po
czątek o godzinie 4-tej po południu. Czysty 
dochód na cele dobroczynne.

Raut Wiosenny z tańcami odbędzie s?ę w  
sobotę dnia 6 bm, w sali „'Czytelni Akaderai-

sko^a w Moskwie
zmuszą nas tam <k> przyjęcia wszyotkicn. narzu
conych nam warunków. Pomylą się jednak i tym 
razem jak przeliczyli się z Kołczakierr, Denikir 
nem i Wrangem. Arame nasze dzierzą miecze w 
dłoni Oczekuję ze spokojem przebiegu wyda
rzeń w Genui. Nie chcemy wojny, nie będziemy 
jednak przed nią uciekali. Opierając się na naszym 
trakw ie z Niemcami odeprzemy wszcncie próby 
ograniczenia naszej niezawisłości

ckiej" (ul. Łozińskiego 7) urządzone staraniem 
Asad, Koła T. S. L. W stęp wyłącznie za za
proszeniami, które wydaje się w lokalu C zy
telni Akademickiej ful. Łozińskiego 7) codzien 
nie między godz. 7—8 wieczorem. Początek 
o godz. 9-fej wieczór.

Pierw szy dzień wyścigów konnych w 
W arszawie, mimo Fcznych biegów, małej 
ilości wyścigowców oraz niepogody, przy
niósł totalizatorowi obrotu około 23 milionów 
marek.

Wynalazek radiotelegraficzny. Jeden z in
żynierów angielskich dukonał wynaiazku za 
pewmającego tajemnicę rozmów radiotelegra 
ficznych i upraszczającego wołanie o pomoc 
okrętów zagrożonych.

(.,) Nieszczęś1 wy wypadek przy pracy. 
Roman Postaszczak, lat 38, myjąc szyby w 
hotelu Europejskim spadł wczoraj w południe 
z I p. w raz z krzesłem na bruk. Postaszczak 
doznał wstrząsu mózgowego oraz komuzyi 
na całem ciele. 'Po zaopatrzeniu go pize* Po
gotowie ratunkowe odwieziono go do szpi
tala.

(„) UpadeŁ na schodach. Adam Dubraw- 
ski ucz. V kl. IV gimn. upadł wczoraj na scho
dach swego domu tak nieszczęśliwie, że zła
mał lewą rękę.

(,.) Wojownicza rzeźrdczka. Jedna z rze- 
źmczek na pl. Krakowskim nie mogąc dojść 
przy sp-zedaży mięsa do zgody z 22-ietnią 
Leonią Twich, uderzyła ją kułakiem w pierś 
tak silnie, iż ta musiała się udać na Pogoto
wie ratunkowe. Spraw a ta oprze się ó sąd.

(„) Na gorącym uczynku kradzieży bieli
zny w hotelu „New J o rk 1 przy u!. Legionów, 
aresztowano wczoraj Moszka Grochowskiego 
vel Srul Miodowskiegd z W arszawy.

(„) Dawaj pien ędzy lub śmierć. Tak wrze 
szczał i darl się w mebog losv wczoraj rano 
na pl. Krakowskim Bazyli Hnatlów strażnik 
zakładu czuwania i ochrony, który z nożem 
w ręku napadł na Mojżesza Reichlera. Hna- 
tiowa, który był w stanie pijanym, zdołał do
piero uspokoić posterunkowy, a w aresztach 
wytłumaczono mu, ze w ten sposób pieniędzy 
sćę nie.zdobywa.

(„) Złodziejka finta, Aber Iserles, kupiec 
z Probużan po w. Czortków, idąc wczoraj uL 
Słoneczną uczuł że ktoś go dotknął za rękę. 
Gdy się oglądnął ten „ktoś" znikł a on spo
strzegł brak portfelu zawierającego 5200 mk.

(,.) Przytrzymanie kieszonkowca. W  Ryn
ku Michał Buda, notowany kieszonkowiec 
skradł Klarze Teitelbaumowej z kieszeni pła
szcza 13.000 mk. i począł uciekać, został je
dnak przytrzym any przez post. Maćkowskie
go i odstawiony do aresztów policyjny cii.

(„) Kradzieże na prowincyi. W Malczy
cach pow. Gródek skradli nieznani sprawcy 
u Dmytra Zajęca rozmaite rzeczy wart. 325 
tysięcy mk. — Na szkodę Machała Kopybidy 
w Baszni dolnej ad Cieszanów, niewyśledze- 
ni dotąd sprawcy, po włamaniu się skradli
247.000 mk. i 37.000 kor. austr. — W Zniesie
niu na szkodę Kazimierza W ojnarowicza skra 
dziono rzeczy wart. 129.000 mk.

.(„) Baczność podróżni. Na dworcu głów
nym przy wsiadaniu do pociągu pośpiesznego 
odchodzącego do Krakowa, znowu skradzio
no wczoraj Jakóbowi Gottrriedowi zam. ul. 
Jagiellońska portłel zawierający 2‘G.UOO mk„ 
250 kor. czeskich i 30.000 kor. austr.

{„) Większa kradzież strychowa. Na szko

dę Daniela Jagi da skradziono wczoraj po wiz  
maniu się na strych w realności przy ul. Kr<k 
lewskiej 4, bieliznę wartości 200.000 mk.

Baczność Legioniści! W  niedzielę, dnia 
7. maja b. r., o godzinie lC-tej rano, odbędzie 
się w sali Związku Robotn. Keramicznych 
(ulica Zielona 7, I. p.) Walne Zebranie (kon
stytuujące) Stów, b. Legionistów Polskich z 
łat 1914—18, z następującym porządkiem 
dziennym: 1. Zagajenie; 2. Odczytanie statu
tu; 3. W ybór tymczasowego Zarządu; 4. U- 
chwalenie wkładki i wpisowego; 5. Wnioski. 
— Legioniści! Niechaj nikogo z iWas nie 
braknie! — Komitet tymczasowy.

Posiedzenie naukowe Związku lekarzy* 
dentystów odbędzie się we wtorek dnia 9 bn t 
o godz. 7. wieczorem w Instytucie dentysty
cznym Zielona 5a. Referaty dra Meschia i dra 
Allerhanda. O  koronach okienkowych z po* 
kazami.

Lwuwskie Towarzystwo lekarskie. XVI,
posiedzenie naukowe odbędzie się 5 m a^  
bieżącego r. w Poliklinice. W ykład zbiorowy 
w sprawie zdrojownictwa polskiego. Referują 
koi. Saratowski, Lewicki i prof. dr. iWestfale- 
w icz M aryan. jako gość.

Zarząd Uniwersytetu Ludowego im. Ad, Mic
kiewicza we f.wowie (Centrala dlv Wsch. Mało
polski) uprasza Koła prowincyanalne o nadsyła
nie sprawozdań z ich działalności za rok 1921-22k 
najdalej do 20 maja br. Sprawozdania należy prze 
syłać pod adresem: Uniwersytet Ludowy im. Ad, 
Mickiewicza, Lwów, ul. Bourlarda 5.

„Pan Geldhab" ze znakomitym Frenklem' 
który w szitace tej stw arza prawdziwe arcy
dzieło gry scenicznej powtórzony będzie w, 
piątek w Teatrze Wielkim. W  sobotę gra 
Frenkei w „Grubych rybach* w Teatrze Ma- 
tym. W  niedzielę wieczorem w „W ierna Ko
chanka" z naszym wielkim gościem. O bilety 
należy wcześniej się postarać, gdyż każdym 
razem Teatr wysprzedany jest doszczętnie

„Wielki wieczór baletu", który cieszy »iv 
tak ogromnem powodzeniem, będzie powtó
rzony w sobotę w Teatrze Wadiom z N. Ktr- 
sanową i A. Fortunato.

Bilety aa „Krakowiaków i górale" zaku
pione r.a 29 kwietnia są ważne na 6 maja, po 
bilet należy się zgłaszać do Kuratoryum 
Szkolnego.

Po raz ostatni „Ich czworo" Zapolskiej, 
w piątek w Teatrze Małym. Następnie sztuka, 
ta zejdzie już z afisza, jak wiadomo grają w  
niej koncertowo pn. Bilińska-Czarnowska; 
Kwiatkiewiczowa, dyr. Czarnowski i Orze
chowski.

—o—
Wybuch gazów w Krośnieńskiem. Ot-zjf

mujemy w.adomość po uzyskaniu stałej produit* 
cyi gazu ziemnego w ilości 25 mtr. kubicziiych 
na mi utę na s.ybie „GaTt l i i /  w Jhszczwi ko
ło Krosna należą :y i do Spółki Akcyjnej dla 

rzemysłu naftowego i gazów ziemnych we Lwo
wie ul. Pańska 1. 25 co w dalszym ciągu świad
czy o niewyczerpanem bogactwie Zagłębia Kro
śnieńskiego. 5664

Wstrzymaj konie! 5-aktowa wesoła komedy? 
sławnej wytwórni amerykańskiej „GoMwyui" o- 
beonie wyświetlana na ekranie .Apolla" to dzieło 
pełne niefrasobliwego humoru, który wywołuje 
salwy śmiechu Znakomici artyści amerykańscy: 
Naonr Childers i Tom Koune gm pełną maturalnej 
swobody , pobudzają audytoryam do wyfbucaów 
wesołości. Dzieje biednegc zamiatacza ukcy, któ
ry dzięki dostaniu się pod kopyta końfskie wypły
wa na szerszą arenę życia i dobija się znaczenia
i honorów, stanowią treść koimedyi, obfitującej w 
humorystyczne i wesołe epizody. — Aktualno 
zdjęcie uroczystości przejęcia władzy przez rząd 
polski w Wilnie, jest miłem dopelnieriem obrazu, 
przesuwają sie przed oczami tak drogie J a  każda 
go. Solaka wrfdoki, jak Ostra Brama katedra wi
o s k a ,  Lukiszkl Góra Zamkowa itd.
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Z dziedziny badania środków żywności.
Fałszowanie artykułów spożywczych w czasie wodny a dziś. — Pomyślne stosunki aprwwizwdy'-

np. — Które artykuły ule stają skodMwytn pruer^hteujn?
Lwów, 5. maja.

(a) Do rzędu interesujących gałęzi w aprowi- 
zacyi miasta naieży bezsprzecznie czuwanie nad 
jakością dostarczanych na targ i wogióle będący di 
w obrocie baraUowym- artykutów- spożywczych 
wszelkiego rodzaju. Zadanie to spoczywa w  -rę
kach -miejskiego labtratoryum chemicznego poa 
(kierownictwem radcy ior. Rue-benba-uera, Jrtóry 
chętn e na zwrócone do niego zapytania udzielił 
muszemu w:-póBpracown.llkowf szereg interesują* 
cych szczegółów, dotyczących właśnie k^estyi 
badania śi-odków spożywczych.

Ottóż gdy nawainita światowa zatrzasnęła 
bramy miasta i odwróciła na wspalk wszystek nor 
ma fny bieg rzeczy, zabrakło nawet najkoniecz
niejszych lodków  żywności, jak nip. nabiału i wy
robów młyna. skićH. Rzeczy te poczęło łalszować 
1 przerabiać (w cze-m brał tez udział były rząd 
austiyackiD do tego stopnia, iże np. chleb zawieraj 
zamiasit mąki -a. otręby, paipier, drzewo Jtp.

Dziś -sto-sunUi te uległy zmianie i powoli coraz 
dalsze strony i okolice zaczynają -brać czem więk
sze wspóMctw* w nadsyłaniu -do Uwowa swych 
wytworów. W mieście powstało w ostatnich cza
sach ogromne mnóstwo sfcleoótw spożywczych 
i -t. zwt owocarni, w których piętrz? Się stertami 
olbrzymie skrzynie, wypełnione artykułami spo- 
źywczem?, a szczególnie cukierkami, keksami 1 
biszkoptami. Każdego rana też pojawiają się o 
wczesnej porze wózki piekarskie, rozwożąc świe- 
Ee pieczywo.

Co do jakości artykułó;w spożywczych, to 
władze kontrolne zwróc:ły szczególną uwagę na 
mleko. Czterech wyszkolonych pi zez łaborato- 
ryum konłrol-orów, zaopatrzonych w odpowiednie 

* przyrządy, bada na tapgaon i ulicach irileka u prze 
kupni i włościan. Do niedawna jeszcze mileko u- 
legało licznym przeróbkom przez dolewanie wo
ły, obecnie zaś wskutek zaostrzonej kontroli, sto
sunki w han (fu mlekiem nieco się poprawiły. Do
stawa mleka jednak do miasta jest niaogół Zbyt 
mała, każda bowiem Ilość bywa natychmiast roz- 
cł wytywana.
i Co do serów, to wiidocznie wyrób me stoi dziś

na wysokości swego zadania, gdy! skargi m  ten 
artykuł wpływają bardzo licznie. Skonstatowano 
np. sery na wzór szwajcarskich, nierówne, z grur 
darni w środku, źle dziurkowane, a nawet zapie- 
śniało.

Masła wogóte jest mało ! mniej bywa fałszo
wane. Czasem zarobione więfesz? ilością wody.

Śmietana z regiiy pozostawia wiele do życzę 
nia, przęważnie zarobiona sernlkieHi z kwaśnego
rril-eki*.

Ptecz* wo, na które, jak już wspoomieKimy, 
ludność w czas;e wojny ogromni* narzekała, o- 
becnie zupełnie dobre.

Mąka. Według ostatnich badań zdarza się 
często w mące pomieszka mąkS jęczmiennej i to 
w  ilości 5o prc. W -mące żytniej bywa częistc du
żo wyki, wskutek' czeg1- pieczywo- ciemne i w 
smaku niemiłe.

Z roślin stryczkowych nie zdarza się, lak to 
było w czasie wojny, t. zw . JPhaseohns Tukatus** 
(fasnła amerykańska), która zawiera gtykoiyd 
fareoknnatynę, rozkładającą ©tę na trujący kwas 
pruiski

Napoje spłrywsow© zdarza ją się dość często 
sporządzone z okowity nieoczyszczonej. Alkoholu 
drzewnego (metylowego' w  ostatnich czasach nie 
zauważono.

Piwo wyrabiane bywa obecnie rzeczywiście 
ze słodu i jest dość wysoko procentowe.

Wino zdarza się bardzo często rozwodnione 
lufb tez sporządzone z rodzynek i fig. Wyjątkowo 
sztucznie sporządzone z kwasu winnego, alk oho fU 
3 barwiku. Obecnie wprowadzane bywa wino o- 
wocowe, które jednak vr wielu wypadkach pozo
stała dużo do życzenia ze wzgtęjdiu na nieczysty 
smak i zapach, powstały widocznie wskutik brud
nego sporządzenia. Do-bto wyroby tego rodzaju 
<„Jabtówini“) nie ustępują napovm w. nu grono
wym.

Ocet bardzu często wyrabiany z kwasu 
wrówczanego i przez łc wielce szkodliwy -dl?- 
zdrowra.

Węd!!*iy i wyroby mięsne nangół nie dają po
wodu do zażaleń.
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/AN WEKTOR.

N A  B R U K U -
* (DRUGA CZĘŚC ,.BURKA").f t

(Ciąg dalszy).
Siadał na nhedza-ch i słuchał zwierzeń ła

nów, słuchał szeptów, pytań, które kwiaty zada
wały szmerem liści, płatków. Spojrzenia i myśli 
©czarowane zbiegały' w łąkę, tuląc kofcry, pi-esz- 
cząc 'wonie, wnikały w  tętno miazgi, w tchnienia 
koron. Razem z kwiatami żył, czuł, razem szep
tał przeczyste, dziecinne modlitwy. Przez dzień 
śledził cuda stworzone, przeloty chmur, kiedy 
trthmęły zjawiska, jakby zapachy ziemi, uczucia 
.lud/kie w  górę się wzbijały 1 spłonione brzaskiem 
gościły w chwal© niebios. Eadal zmiany kolorow, 
wszystkie przeistoczenia od przepychu pożar
nych łun, no łagodne wizye wieczornych cieni. O 
zmierzchu dusza Mazurtćewkiza gasła wraz z ban 
wamii. Świat wnikał w c4szę, w ukcienie przy o- 
statoich omdlewających symfoniach zórz. Spokój, 
bez -kresy daletóe ogarniały człowieka. Jakby byt 
drgnieniem ziemi, blaskiem światła, zasypiał — 
wraz wszelkiem stworzeniem. Sen był marzeniem 
obłoków widzianych. Powiewy znosiły kołysahki 
szelestów i .opiły je w toni serca, w  zagaju nucił, 
lał rodudye omglone czarem. Mazurkiewicz śnił 
z ciszą, z gwiadzami, z kwiatami-tej nocy roz- 
rozkwitającymi, które w  mroku marzyły o -poca
łunku jutrzenki, ..jaki rano spłynie na stęsknione 
korony, aby spić pierwszą kroplę rosy, pierwsze 
westchnienie won-?, ulatującej z kielicha ku róża
nym pieszczotom promieni.

Świt budził go baśnią zorzy jawiącej się na 
wschodzie. Spojrzeniem pozdrawiał obłoki, błą
dzące po błękicie mby rozkoszne uśmiechy, kwi
tną* e m  prześlicznych ustach do chwili, gdy je 
dotknęły pocałunki miłosne, Kiedy się rozwiały, 
wyłaniało się niebo podobne do oczu' śniących sen 
grzechu w  cudzie zachwytu. Dusza zrywała się 
w otchłanie przestworzy,, oglądając wciąż nowe 
bardziej ozarowne światy-. Rozchylały s8ę po
dwoje chmur, Wiodły wzroŁ po ogrodach eiebień- 
slrich, w głębiny zaklętych mórz, pałaców. Spoj
rzenia snuły się z mgłami, błądziły po czarujących 
krainach I? wraz z promieniami, z rosą spadały na 
źdźbła traw, na kępy krzewów. Światło oblegało 
gałązki, Mcie, zawrzało na kroplach, strojąc je w 
mieniące się brylanty tęczy. 'Powiew muskał, po
trącał łodygi, kołysał swawolnie. Drżały, dygota
ły -konary, sypiać deszczem kropek jakby drzew
ko zapłakało wszystkimi łzami za utraconą bajką 
promieni i rosy wonnej. Mazurkiewicz wsłuchi
wał się w mowę czaru, każdy pds stawał się wy
razem upojeń, każde spojrzenie uwielbieniom. W 
du-szy w y b fy s k iw a ło  wzruszenie niby przecudny, 
samotny kwiat, m  wargach jaśniał tfśm ech podo
bny do gwiazdy płonącej wśród letnie:’' nocy, Z 
piersi przestworzy i z piersi ludzkiej ulatywały te 
same obłoki -uczuć, te same podziwy ozłocone ju
trzenką. Człowiek, niebo, wszecśrwtlat marzyli 
bezmiarem piękna jawiącego się w zjawacu zo
rzy, biasków, w  cudach poranku.

Często burza spotykała go w  szczerem pohi. 
Pioruny rozbijały się po niebie. W bezdnach prze 
stworzy szalały ryki. Gromy przeganiały pc skle 
pianiu huki, wierzgając wśród bałwanów podko
wami błyskawic. Wichry nalały na ziemie tarza- 
jac się wśród łoskotów. Po każdym gromie serce 
świlata targało się na alarm straszliwy, ciskane w 
jęku, w  skowycie. Huki jak wilki skopane biegły

Kawa Uiarmrta, często w hancBn nawa ,3an- 
toś* o niemhytm. karbolowym -stmkau Zresztą 
nie z?a.

'Przyprawy dir kawy bauane, zawierają często 
domieszkę łubinu, niezagoręcz-onego, co jest nie- 
carowe. Kawa figowa należy dzliś do rzadkość.

Kanao znajdywano z domieszką żołęcuzl. Rza
dziej spotykano łupy kaicaowe.

Czekoladą naógó! dobra. IW czekoladzie znaj
dowano często nasiona oi zachy (avachis). Wogo- 
le torza cha nazbyt często używa.** zamiast 
migdarów N. pt. spotykano orzacbte w cukrze za
miast migdałów. Na czekoladzie zauważono cza
jeni ołowiany papier, co jest wjbrotłlo-as i jest 
szkodliwe.

Cukierki różnego rodzaju zaczynają być coraz 
lepsze. Pod tym względem przemysł Krajowy stoi
■wysoko.

Zaznaczyć wkońcr należy, że każdy dopąssz- 
czający sie fałszowania środków zpożywczyct, u> 
[ega Karze administracjmiej, kjtóią stosuje ma
gistrat.

s.
PbdzBękowaftlfljĆ

n&  mog-ąc wsiystkim  z osobna pod od*
pswiednio za tyle rozrzewniających dowodów przyjazn >; 
życzliw ści i współczucia z powodu tragicznego (fzon 
śp. A rtura Krompa naczelnika sądu powiatowego u  Rał 
wie ruskiej, zasyłamy tą  drogą najserdeczniejsze podzią* 
kowanie przedewszystkiem JWF’. Dr. Dadlezowi i Di* 
Krausowi, "lekarzom miejscowym, eraz JWP. Dr. Ale* 
ksiewuzowi, prymaryuszowi szpitala we Lwowie z<) 
tn  ikiiwą i pełną pośvi iąeenia opieką lekarską W  czasie 
choroby. Czcigodnemu Duchowieństwu obu obrządków, 
orar izr. gminie wyznaniowej za grem ialna rn ą c lo  p« 
działu w obrządzie pogrzebowym, Gronu współpraco
wników zawodowych, adwokatów, kandydatów  adwo
kackich, S tarostw u, Inspekt.ratow i skarbowem u, Polteyf 
państwowe;, Urzędowi gminnemu, Gminie Lubycza kró
lewska, Obywatelstwu i W łoścrństw u  okolicznemu 
JWP. Dr. Kinzi i Chołoniewrkiemu i tylu innym za ser- 
dccene zajęcie się smutnym obrządem, złożenie wiefc 
ct,w na trumnie i mowy pogrzebowe, JW P. Geneiałowi 
Rometowi i Prezydentowi sądu Hawolowi za osobisty 
przybycie, wreszt ie ws-zystkirr miejseowym i zamiajsco* 
wyir przyjaciołom i znajomym, k tó ity  pospieszyli z t ł  
daniem o st .taio; „rzysługi nieodżałowanej pami-,ci*ILuKU 
łemu, Bóg zapłać!
3624 RODZINA.

stronami, nagle zrywały s-Sę z uwięzi, majtając ,i% 
w kłębach kurzawy, wbijały kły 5 pazury, łben* 
prały o kleplśk-o glóby, aż się wst-ze^alę sklepia
nie niebios. Mazurkiewicz sta! wśród rozszalałej 
burzy. Biły obok niego rąbanie© błysków, sitowy- 
czały u stóp. Podniósł głowę haraą, butną, urąga
jąc mocom przyr-ody. Olbrzymia', urastała w nurt 
potęga, rodziła się za-ctekł? namiętność <so w Ĵci* 
do boiowań. Oczami jak archanielskim mieczem 
przecinał wzburzone przestworza, ćśpo^nz-trća nią 
zwyciężone szły przeciw wichiom Wyciągał ra- 
tthoma, obejmował grzmoty, przygarniał dc pier
si -pękającej od nawałnicy wrażeń. Wszystko się 
w nim burzyło, wywracało, miotało. Ciosy myśl' 
wypadały w -chaos groźny ca warkotów. Rwa! 
się w wyżyny, w chmury, aby łamać, prać, dru* 
zgotać. Gromy -mu odpowiadały. Pio rur za pioru
nem przepiął pazury w osierdzie. wyr-iOy >zał du 
szę, wrastał skrzyidłam* wichrów, uw^jkjany w 
grzmoty leciał w -przepaści', w ryk piekieł, w hu
ragan buntów, krzy-klów rozszalałych pizesiiwo- 
rzy. Oczy i usta przyv terały dc błyrkawk. w o- 
czach 3 ustach zapalały się błyskawice i -grzmiały 
jak pio-rum urągliwy, nieokiełzany, potężny.

Za godzinę -kiedy -burza ucichła, błękit spo 
k o ta  się rozesłał, wtedy i w  duszy człowieka ci
sza- zagość Ja. Łziy uczucia naiwne, łączyły się a 
-powiewami i płynęły ku b.zaskom wieczornym, 
aby się modlić razem z szumem liści, z wonią, z 
promierra-rai gasnących obłoków. Talra oBohość go 
ogar-niała, że czuł i słyszał pulsującą miazgę w 
-kwiatach. Czuł i słyszał jak się rodź5 nowe życie, 
jak wyrastaja wzruszenia ł ścielą w sercu upoję- 
rk-e niby przeoaJwny zapach w kielichu świeżo ro? 
kwi-tłej lilii.

(C. 0. nJ!
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C A R E W I C Z E * ™ " '
Minister spraw wewnętrznych nawołuje wojswodow i starostów

do walki z drożyzną.
Warszawa, 4. maja.

(PAT.) P. minister sprw wewnętrznych 
rozesłał do wszystkicn pp. wojewodów nastę 
pujący okólnik w sprawie zwalczania droiży- 
zny; Szybki wzrost drożyzny środków pier
wszej potrzeby w ostatnich tygodniach przy
biera rozmiary niepokojące. Przyczyny tego 
zjawiska są bardzo lóżnorodne. iWobec tego 
rząd postanowił przedsięwziąć różne środki 
aoraźne, jakie tylko od niego zaietą, a w 
szczególności zarządzić to wszystko, co m o
że zaradzić brakowi i ułatwić przywóz z zar 
granicy przez zniesienie zakazów, obniżanie 
ceł i taryf przewozowych na kolejach, a wre
szcie przez utrudnienie wywozu zapomocą 
wydawania odpowiednich zakazów j dopilno
wania granicy. Strzeżenie przeto granic staje 
się zagadnieniem wymagającym nadzwyczaj
nej energii i nieustannej czujności. Należy u- 
żyć w tym wypadku wszystkich środków i 
nie lekceważyć ciągłego odwoływania się do 
ludności Oiaz w ezwać zarządy gmin grauicz-

Oiwle, 4. maja.
(FAT). IW dniu ‘dzisiejszym o gudz. 5 popoti 

odbyło sfę pod przewodnictwem gen. Le Ro-nrta 
posiedzenie k:om?syi międzysojuszniczej celem 
omówienia decyzyl, (kttórą ma wydać komfisya na 
podstawie 6 aneksu) do 88 punktu traktatu wersal
skiego w  przedmiocie oddania odpowiednich czę
ści Górnego śląska Polsce li Niemcom. W  posie
dzeniu ‘tern wzięli udział tizej członkowie komisy i 
międzysojuszniczej, a jako pełnomiocnik Polski p. 
wtioemkiister dr. Zygmn nt Seyda, ze strony nie
mieckiej zaś poseł Eokhardt. Gen. Le (Rond powi
tał pełnomocników i wyraził nadzieję, że zarówno 
jak w Genewie przyszło do porozumienia, nastąpi

Katowice, 4- maja.
(PAT.) Przed paru dniami dzieci polskie w 

Gliwicach miały przystąpić do pierwszej komu
nii św. Grono rodziców przystroiło salę Teatral
ną dla przyjęcia w dniu następnym dzieci, które 
przystąpiły do komunii św. Tej samej nocy do

Warszawa, 4. maja. 
WynaigradfeanSa dfezorców domowych. — Obotwlą 
m k  budowania własnych domów przisz battkl 
śtd. y - Wywlaszeasenią, — Cr'®ka np)d budynkaim* 
rządowymi. — Wezwanie do rządu. — Odszkodo
w ał’ i rekwlzycyjriSB w OKregu D. O. K. Lwów.

(PAT). Komisy* prawnicza pod przewod
nictw am p. Mieczkowskiego rozpatrywała sprawę 
wynagrodzenia dozorców domowych. :Po obszer
nej dyslyysyi przyjęło wmńosok fomtytoy p. Grzę- 
dzitelskifegg, aby decyzyę w tej spraw1® odłożyć 
do czasu ror*trzy ginięcia zatargu między właści
cielami nieruchomości i dozorcami przez połączo
ną koniwyę prawniczą i ochrony pracy. Posiedze
nie obu tydh komisy i odbędzie t>ię jutro o sodz. 
10 przed południem,

nych, aby współdziałały energicznie z orga
nami iządu w tępieniu spekulacyjnego skr.ou 
artykułów pierwszej potrzeby. Na brak tow a
rów w obrocie niewątpliwie wptyw a również 
umyślne magazynowanie tychże przez speku
lantów. W ykrywanie takich składów i pocią
ganie winnych do odpowiedzialności molżie 
także częściowo zapobiedz drożyźnie. W  
szczególności prosię  pp. (Wojewodów o pole
cenie pp. starostom w ykorzystania dokładne
go wszystkich tyoh uprawnień, jakie im daje 
ustaw a o zwalczaniu lichwy, zwłaszcza prze 
pisów zaw artych w art. 24. Popieranie ruchu 
spotywczo-spółdzielczego stanowi także je
dną z dióg do uzdrowienia stosunków w dzie 
dżinie zaopatrzenia ludności, w Której obecnie 
rodzą się niedomagania z powodu chęci zy
sku i spokulacyą. Należy również zwrócić u- 
wagę i przypilnować, aby czynniki samorząi- 
dowe współdziałały więcej intensywnie z ko- 
tmsyami badania cen.

gen Le Ronda, Który następnie doręczył projekt 
decyzy., zawierający ogólna zasady, „a których 
ma nastąpić odcSasttie władzy ze) strefy  kArffofl 
rządem polskiemu I nlnm^ckeitnu, sposób dwai- 
kaacyl wojsk kojabcyjnych i wkrotetey^ie wójsk 
polskich i niemieckich, sposób z^tąpteiil^ urzędni
ków «iemieck!ch poIsKuni Ud. Następne posiedze
nie komlsyi odbędzie się w piątek, dnia 12. maja 
br. W  międzyczasie obradować będą rzeczozmaw 
cy polscy 1 niemieccy, ceiem zapoznania się z pro
jektem 1 zgłoszenia ewentualnych życzeń.

/

sali wtargnęła 'banda crgesaowców, którzy nie 
tylko zniszczyli dekoracye, lecz zdemolowali rów 
ireż urządzenie sali i poczynili wietkie szkody. — 
Wśród napastników byli również członkowie nie
mieckiego związku młodzieży szkolnej.

p. Rossę* referował preliminarz budżetu minister
stwa przemysłu 1 harodTu na rok 1922. Referent
domagał się szereigu zmian między %inj mi lepsze
go uposażenia urzędników spetyallstów pracują
cych w ministerstw*', przemy r»łu I handlu, szybkie
go uchwafenia ustawy patentowej, ujednostajnie
nie w krótkim czasie miar i wag w całom pań
stwie poiskiem, lepszego uposażenia instytutu geo
logicznego, aby mu dać możność rozszerzenia ża
ki esu pracy, nadto domagać się uregulowania na
leżności skarbu przypadających od różnych e- 
łefctrowot dalej zażądał kredytu dis umocnienia 
niektórych punktów wybrzeża morskiego, oraz 
powiększenia kredytu na budowę portu w  Gdyni. 
Nad referatem wywiązała sic dłuższa dy&mśy*

Ustalono, źe rależy podwyższyć opłaty pobiera
ne przez urząd patentowy i przez urząd mierniczyj 
a prze dc wszystkiem przez urząd probierczy, tak,' 
aby opłaty za próby pobierana były w wysoko
ści 10 pro., w  wysokości ^zlacnctnych metali. —> 
Dalszj” ci l ą g  dyskusyi jutro.

Na posiedzeniu pr-łączeitych notnisył sfcarooi- 
wo-budżstowej i komisyi (ha spraw rajbepk„ch re
ferent p JPęderowicz przedstawił wynik konłereo 
ćrU jaka się odbyła w imOnisterstwie skarbu z p, 
drem Michalskim' w  sprawie odbudowy miast, 
pcczem przystgpkmo do dyskusyi nar’ referatem. 
Poruszono sprawię nałożenia na banki J przedsiię- 
lforstwa rozrywkowe, jakoteiżi hłnmeatry rtp. o- 
bowiązek budowania własnydh pomtesztień, o le  
te instytircye powstały lub utworzyły swe od
działy po 1. sty cznia 1918. Ołufeza dystosya roz- 
^dnęta się nad postanowieniami co do wywłasz
czenia. (Przedstawiciel ministerstwa sprawiedli
wości wyraził zapatrywanie, że o wywłaszczenn 
powinny orzekać władze adrmmstracyjne, a nie 
sądy. Poruszono konieczność utnorniowanś* spe- 
cyadnego postępowania admMstrac/fiiełsO w  całe.' 
Rzeczpospolitej -na wzoi postępowania sądowego 
■dla spraw związanych z  wywłaszczeniem, o lęhć- 
rych mowa w projekcie — pryczom  referent o- 
świadczył, ż t zgodziłby się na powierzenie wy
właszczenia władzom admihfetra cyhrynji, jeżeli w 
ustawie samej będzie zarządzone postępowanie 
dajęce rętojmię sprawoedlilwoiśc: na wzór sądowe
go. — Dalszy ciąg obrad odroczono do jutra 

Komisya wojskowa rozpatrywała sizereg i ię r -  
pelaeyf w sprawie braku opieki riaq budynkami 
rządowymi. Po przeprowadzonej cfysfcwsył pray- 
jęito następujące rezolucye p. Zamorskiego: (Wzy
wa silę rząd a w  szczególności ministerstwo spraw 
wojskowych do sporządzenia wykazu bmdyrfków 
rzędowych, a przedewszystłciem kosza1- i omnycfl 
birdynsów wojskowych, z uiwzględrieofem n&s-ę- 
pugącej kategoryf: 1} Budymki nie zniszczone, a  po 
łożone w okolicach mniej .naaajacych ssę dla ce
lów państwowych, fctórychby można uzyc na cdr. 
szkół itd., a które bez szkody dila sprawy mogą 
być przeniesione z m?.ast przeludtabnyoh. 2) Bu
dynki zniszczone, dla celów wojskowych jędrne, 
które drogą konstytucyjną mogę' być przeznaczo
ne na 'sprzedaż. 3) Budynki zniszczone, ale <pa 
władz kcnieczine, dla których remont należałoby 
■'bllczyć jak najrychlej, fundusze Inwestycyjna ilp 
uratow/anfa ich o dl ostatecznego zniszczenia j noz- 
grabienia. IFoza tern rchwalonc wnkiSfk p. 2ą- 
morzkiego o urucnomJeiJe galicyjlsklej komisy! dl* 
włości rentowych w  tym duchu, aby dla żołnierzy 
Jnwa’2dó\v W. P  było zastrzeżone p*erwszcństwo 
Ikorzystarfla z itej pomocy. W końcu uchwalono wy 
stosować do rządu wezwanie, aby dekrety rozpo
rządzenia, uchwały i ustawy zapewniające pewne 
korzyści ochofiiiilkom W  P. miały zastosowanie 
(fa wszystkich Żomierzy tych ztem, w którycif 
■nie obowtyzuje powszećhn? służba wojskowa 
(w (Galicy*' wschc dniej żydzi, 'Niemcy 1 ORMŝ ti obO' 
wiązkom! służby wojskowej nJe podlegają). 
W końcu kom&ya przyjęła wnfoseL p. Zamor
skiego (treści następującej: wzywa str rząd, aby 
zatopatrzył komłsyę neUty-kTycyjną w D. O. K. 
Lwów w ł»olrz®biife środs, I nakazał fęl lak naj 
szjdłclaj wypłajdpnto ddszkódówiań za form?Ity( i 
nteformalii© rokwlzycye z pominlędkra ntepotrzjab- 
npgo biurokratyzmu w duciu prawdziwie obywa
telskim.

DEłVlZY ZURYCHSKIE.
Zurych, 4. maja, 

(PAT.) Giełda dewiz z 4 maja 1922. Począt
kowe: Berlin 176, rtokndya 19C‘ćO. Nowy Jork 
517. Londyn 29‘94. Paryż 47‘30. Medyolan 27‘5'5. 
Praga 10*05. Zagrzeb 1*18. Budapeszt O"1®). War
szawa 0*13 Wiedeń 0*06 1 jedlna czwa-ta. Austr 
semplowane 0*06 I pół.

Zurych, 4. maja. 
((PAT.) G?etda dewiz z 4. maja 1922- IKońoo-« 

we: Berlin 175. dolandya 187*70, Nowy Jork 
516. fLon<’!yn 22*97. Paryż 47*30. Madryt 80*40, 
Kopenhaga 110. Sztokholm r?4. Chrystyajya 9f ( 
jedna czwarta. Buenos Aires 185 i pół. Prag- 
10*06. Budapeszt 0*07. Warszawa 0*13. Wiedeń 
0*06 i jedna czwarta. Austr stempl. 0*0$ j pół.

Przygotowania do oddania G. Śląska Polsce.
jfa posiedzeniu u gen. Le Ronda radzono nad szc^e^dłaini t 7chn'c,rnymi.

również i teraz tragodnienie zapatrywań i rie bę- 
dizie trzeba uciekać się 'do arbitrażu (koanllsyi. Olbaj 
pełnomocnicy przyłączyli się do oświadczenia

Napad niemiecki ca dzieci polskie.

Z obrad komisy,' sejmowych.
Na pi sto  lżeniu komisyi slrarbołwo-budźettnyej
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Prowokacyjna mowa przeciw Polsce w sejmie pruskim.
Protsst posła polskiego w Berlinie.

Warszawa, 4. maja.
(PAT.) Z powodu mowy prezydenta Prus 

przy otwarciu sejmu pruskiego, założył poseł 
polski Madeyski w Berlinie energiczny protest 
przeciw prowokacyjnym ustępom tej mowy, skie
rowanym przeciw Polsce. Na protest iten nade
szła odpowiedź sekretarza stanu Haniela, w któ
rej oświadcza on, że nie widzi w słowach prezy
denta Sieh.ru żadnej groźby, gdyż podkreślił on 
tylko życzenia pokojowej współpracy z innymi 
sąsiednimi narodami. Mowa Sic lira zdaniem pod
sekretarza stanu Haniela była tylko wyrazem o- 
foaw co do agresywnych planów niektórych kół 
społeczeństw polskiego.

Z anegdot politycznych.
•'I „PRZYZWYCZAJENIE** MINISTRA 

SKARBU.
(p.) Dokoła ministra Michalskiego osnu- 

:,wa się wiele anegdot, dowodzących bez
sprzecznie popularności jego osoby.

Oto najświeższa anegdota, kursująca po 
W arszaw ie, ilustrująca doskonale „węża w 
fcieszenP ministra skarbu.

I5 'Michalskiemu, wychodzącemu z jakie
goś posiedzenia, szatny w garderobie podaje 
palto.

Minister sięga do portfelu i . . .
— 'Ńie mam pieniędzy — powiada do

fczatnegg.
< Pan minister t a k . . .  z przyzwyczaje-
iiia — replikuje z wyrozumiałym uśmiechem 
ęzatny, cofając wyciągniętą rękę.

MINIATURY.

PAN RADCA, KRAWIEC I . . ,  SPODNIE.
(Właściwie nie list, tylko korespondentka pe

wnego mistrza krawieckiego, (którą dano nam do 
kłytjpcrycyi;
, JfWtelmdźiny Panie Radco! Spodnie Pana Rad
cy otrzymałem do naprawy w piątek wieczór i 
chciałem je na drugi dzień dać wyrepero wać, ale 
u nas jest taka angielka sobota I nie dało się. Po
tem była nfcsdłziela, a potem poniedziałek, święto 
pierwszego maja.

(Myślałem, że się uporam ze spodniami we 
wtorek, ałe rano czeladnicy, jak to zwykle bywa 
po święcie, nie przyszli, 'dopiero aż w  południe, 
aby wziąć zafferfĄ ale też zaraz zabrali się zno
wu i poszli, bo już zaczynał się obchód Trzeciego 
Maja i na Zamku puszczano ognie. [We środę, to 
pan sam zrozumie, nic się nie dało zrobić w  nasze 
narodowe święto, we czwartek rano, jako po 
Święcie, znów czeladnicy nie przyszli, ale jak tyl
ko się który popołudniu zjawił, to pierwsze Pano- 
we spodnie musi wyreperować.

Mnie bardzo żal Pana Radcy, że dla takiej ba
gatelnej maprawkl musi już szósty dzień bez spod- 
‘fii w domu siedzieć, ale ja rtfe kalendarz i świąt 
zantenłać nie mogę. Więc jeszcze raz przepraszam, 
że Pan Radca nie mógł póijść do biura. Z całym 
szacunkiem. Br.

——i—u

Notatki literackie.
Piotr i Łucya.

Nowa powieść Romain Rollanda.
Lwów. 4. maja.

Nfe jest! fo jedńo z owych wielkich dzieł 
fepok owych, które jak „Jan K rzysztof1 rzuca
ją  nowe św iatło na najważniejsze problemy 
, narodowościowe, społedzne, ogólnoludzkie. 
;W sierpniowych dniach 1918 ukończył Ro
main Rolland małe, delikatne, jakby żałobną 
i obwódką otoczone arcydzieło, historyę miło
sn ą  wzruszającą w  swej prostocie i niewin
ności.

Atak lotniczy. W  tunelu kolei podziem-

Na poparcie słuszności tych obaw, sekretarz 
stanu Hanie] .przytoczył ustępy z memoryału Ro
mana Dmowskiego z czasów konierencyi pokojo
wej, (powstanie górnośląskie wywołane rzekomo 
przez Korfantego I zajścia na Liitwie, a w  końcu 
prosi, by opinię polską zephdlały sfery rządowe 
uspokoić, że Prusy Wschodnie nfe żywią wzglę
dem Polski żadnych wrogich zamiarów.

Na notę tę odpowiedział poseł polski Madey- 
skĄ, lże tekst jej prześle rządowi polskiemu, który 
nie omieszka wyrazić swego stanowiska w  tej

nej, wkliniony w zw arty blok ciał ludzkich, 
przerażony młodzieniec chw yta pierwszą, 
lepszą rękę. W  ciemności i w przestrachu nie 
wie czyja to ręka. Lecz nawet, gdy wnikł już 
promień światła, gdy lęk ustąpił,, ręce złączo 
ne trzym ają się silnie. Dopiero, gay  dziewcze 
na najbliższym przestanku wysiada, młodzie
niec czuje, że rozłączyć się z nią już nie w je
go mocy i ręka w rękę idzie z nieznajomą.

Romain Rolland z całą świadomością ka
że historyi tej naiwnej, niezepsutej miłości o- 
degrać się w Paryżu. Młodzi kochankowie 
pokazują sobie swe-fotografie z czasów dzie
cięcych. Piotr pyta, która jej się najlepiej po
doba. „Ten miły chłopaczek.. mówi bez na
mysłu. „Tak poważnie patrzy w świat, jesz
cze poważniej, niż teraz“. I nuż pochlebstwy 
i pieszczotami obsypywać fotografię pod a- 
dresem dorosłego dziecka. Oboje są już blis
cy sobie, lecz daleko im jeszcze do słodyczy 
pocałunku.

P rzy  pożegnaniu są znów zakłopotani i 
onieśmieleni, jak przy powitaniu. Lecz gdy 
P iotr zamknął już drzwi za sobą, widzi w o- 
knie parterowem  w ostatnich blaskach zacho
dzącego słońca piękną jej główkę i goniący go 
namiętny błysk oczu. Biegnie napowrót do 
domu... nie, tylko do okna. I poprzez szklaną 
przegrodę szyby całują się poraź pierwszy. 
Odtąd śmierć tylko może Się przeciwstaw i 
ich miłości. Pewnego dnia Łucya czyni uwa
gę, że życie ich jest zbyt idylliczne w tak cięż 
kich czasach, w dniach Wielkiego tygodnia 
1918 — „w tym  czasie bohaterów**. Lecz 
Piotr z prostotą odpowiada: „Jest ich zbyt
dużo“. Mimo to Romain Rolland pomnaża ich 
liczbę — może uważa, że obie te  miłe istoty

(h) Przed nową kadeneyą sędziów przy
sięgłych rozpoczęła się wczoraj rozpraw a 
pięciu wiejskich parobków i jednemu gospo
darzowi , oskarżonym o zbrodnię rabunku i 
kradzieży. Oprócz nich zasiadły na ławie 
oskarżonych dwie córki karczmarza Salz- 
berga Frieda i Chaje, oskarżone o nabywanie 
kradzionych rzeczy.

Wedle aktu oskarżenia w nocy z 4 na 5 
sierpnia 1921 r., w Dąbrowie ad Basznia Gó
ra w pow. Cieszanów, osk. Michał Nagómy, 
Antoni Lenoczko, Michał Podolczak, Fedko 
Bzdziuch i M atwij Łowczanin, przyszli pod 
dom Iwana Załuskiego i zbudziwszy napa
dniętego, zagrozili mu użyciem karabinu i za
żądali wydania sobie kluczy od komory i 
pieniędzy Załuski pod wpływem groźby dał 
im 16.000 mk. oraz klucz od komory, z której 
bandyci zabrali rozmaite rzeczy nieokreślo
nej bliżej wartości. Skradzione przedmioty 
zaraz po rabunku zanieśli do Saizbergów i 
tam je sprzedali.

[W dwa tygodnie później, ci sami sprawcy

N r. 0 3 7 0r  ̂ ’ ——
,,są nadto dobre dla tej ziemi — każe im więc 

w Wielki piątek, w kościele Saint Geroas pod 
czas brzmienia prastarych chorałów poić o- 
fiarę dalekonośnych niemieckich armat.

Zakończenie gorzkie i tw arde, lecz czy 
nie prawdopodobne? I czy wypadki takie jak 
los tych dwojga kochanków — zmyślony 
czy praw dziwy — nie muszą się narzucać 
pamięci z tak bliską rocznicą; smutnego 'Wiel
kiego Tygodnia?

Na m a rg in e s ie .

Już kw itn ą  d rzew a.
Lwów, 5 maja.

Po wcześnie rozpoczętej zimie i długich, dłu
gich miesiącach zawiejnych śnieżyc i lodowych 
okowów, słońce wiosenne zbyt długo łudziło zie
mię nadzieją rychłego oswobodzeniai

Zaledwie wysłało kilka cieplejszych promy
ków, zaledwie lekki prąd ożywczy przebiegi bło 
giem przeczuciem obumarłe włókna krzewów I 
drzew, zaledwie jedno pękowie nabrzmiało ledwie 
dostrzegalńem spulchnieniem — już znowu zwie
rał je i ścinał ostry nawrót mroźnego zimna...

Kwietna niedziela i Wielkanoc, choć taa pó
źne w tym roku, przeszły nie tylko bez kwiecia, 
ale bez zieleni, a zima jakby uwzięła się wyjść aa 
powitanie maja, opatentowanego przecież przed 
poetów jako miesiąc zieleni! i róż czarownych, de 
płych nocy i śpiewu słowików... i tej całej 
reszty . . .

A przecież hartowna pan5 nie dotrzymała i r̂> 
la ... Wróżka wiosny, iście jak za dotknięciem 
różdżki czarodziejskiej, w kiScu dniach zdołała 
odmienić zupełnie postać ziemi. Nagle i nlespodzia 
nie ostatnia niedziela ukazała się strojna w zie
leń, delikatne, jeszcze i przejrzystą jak tęskne o 
niej marzenie, A choć po słonecznym dniu 1 ma
ja, przyszedł znów chłód i deszcz, lecz deszcz 
ten to juz usłużny szatpy, który pomaga przyro
dzie do tern szybszego rozwinięcia całego uroku 
swych świeżych szat...

I oto drzewa, tak niedawno jeszcze zupełnie 
nagie, wczoraj zaledwie zazieleniał®, dziś okry
wają się już bielą... lecz nie martwą Welą śnie
gu, ale bielą wonnego kwiatu' grusz, czeremch* 
czereśni... którego chłodny jeszcze ton, rychło 
czekać a wzbogaci się o czanowme zaró&owlenlr 
kwiecia jabłoni...

usiłowali dokonać rabunku w Radomiu, na osobk 
gosp. Stefana Olejarnika. Gdy Giejarnik usłyszaw 
szy dobijanie się do drzwi, wyszedł do sieni, ban
dyci zagroziwszy mu śmiercią zażądali wydania 
kluczy od komory. Olejarnik pozornie na to się 
zgodził, wszedł z powrotem db izby, ale już nie 
wrócił, lecz tylnemi drzwiami uciekł na wteś i za
alarmował sąsiadów i połicyę. Na widok poEcyi, 
bandyci oddawszy jeden strzał w górę, zoiegt.

Ponadto wszyscy powyżsi oskarżeni wraz 
z gosp. Piotrowskimi, dopuścili się w nocy z 12 na 
13. grudnia 1921 w Sadaszaćh ad Srnofin kradzie
ży u Iwana i Andrzeja Jurków, gdzie skradli zbo
że i bieliznę. Na trop sprawców wpadnfęto w  ten 
sposób, że Ślady prosa, które skradli sprawcy, pro 
wadziły do mieszkania Piotrowskiego, a przepro
wadzona tam reWIzya dała wynik dodatni.

Na wczorajszej rozprawie oskarżeni przy
znali się tylko do pierwszego rabunku. Drugiego 
rabunku i kradzieży wypierają się. 'Przesłuchani 
wpzoraj świadkowie zeznali obcilążająco. Wyrok 
zapadnie dziś.

Trybunałowi przewodniczy r. Mayer, oskarża 
profc. IPaMikowskL

sprawie,

Już idzie wielkie święto kwitnięciu dtrżew.
J. P.

Bandyci wiejscy przed sądem.
Lwów, 5. maja.
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Religijny obłęd słynnego kompozytora Perosiego
Rzym, w kwietniu, 

mistrz iPterosi, słynny kompozytor ko
ścielny, dyrygient kapeli Sykstyńskiej — za
mierza przejść na protestantyzm I W iado
mość (ta wywołała przykrą sensacyę nie ty l
ko w Rzymie, lecz w całych Włoszecn. W 
watykańskich kotach twierdzą, że postano
wienie to jest wynikiem przejściowej psy* 
chozy, która w ostatnim czasie przybrała nie
pokojące formy. Potwierdzają to także przy
jaciele mistrza.

Początek choroby datuje się już od pięt
nastu lat. Perosi zauważył wówczas podczas 
muzykalnej produkcyi, przy której był przed
miotem entuzyastycznyeh owacy i ze strony 
publiczności, że „ludzie patrzyli na niego tak 
nieufnie", iź z trudem tylko wytrżymał przy 
pulpicie dyrygenta.

Podobne napady obłęuu powtarzały się 
częściej. Zdawało mu się także, że polieya go 
szpieguje. Aby ujść tym rzekomym prześla
dowaniom, Perosi ptteyjąjł zaproszenie pew
nej polskiej rodziny i przebyw ał przez cały 
ros w jej posiadłości obok Częstochowy.

Po powrocie zdawał się być wyleczonym 
i z nową energią podjął sw ą artystyczną 
działalność W  r. 1911 nabył Perosi willę w 
Florencyi. Odciął się zupełnie od świata, za
puścił długą brodę i ż / ł  jak pustelnik. 2yw ił 
się tylko jarzynami i owocami, które hodo
wał w swoim ogrodzie. Później powrócił na

między innemi odbywać mszy.
Ciężkim ciosem była dla Perosi‘ego 

śmierć papieża Piusa X. w r. 1914, który był 
jego obrońcą i prottektorem i zachęcał go do 
twórczości muzycznej.

Opanował go teraz nowy obłęd, zaczął 
pozbywać się swego mienia, aby umrzeć w 
ubóstwie. W  Trastevere wywołał pewnego 
unia zbiegowisko, zaczął bowiem rzucać prze 
cbodniom banknoty pięcia i dzieslęciołirowe,

malnych czasach bowiem w każdej sekundzie ro
dzi się dziecko, umiera zaś człowiek w 1j5 sektra 
dy, w ten sposób wyjaśnia się różnica 10 miłkv 
nów rocznie na korzyść narodzin.

Z HYGIENy.
B ia ła c zk a  i jej leczen ie .

Lwów, 6 maja.
Leukenia, czyli białaczka jest chorobą 

krwi, w szczególności odnosi się zaś cło białych 
Tłum staw ał się tak natrętny, że dopiero ciałek krwi tak zwanych leukocytów kib fagocy-

jakiś przejeżdżający ksiądz m atow ał go, za
braw szy go do powozu.

Perosi jednak popadał w nowe manie 
Chciał żyć tylko w ciemności, nie oddając się 
pracy umysłowej; to znów zabrał się gorli
wie dc studyowania języka rosyjskiego i a- 
rabskiego. Wkońcu zasmakował w lekturze 
historyi reformacyi i to stało się powodem 
Jego ostatniego postanowienia zmiany wyzna
nia. Chociaż juiź komponuje dla kościoła pro
testanckiego, dyryguje jeszcze kapelą syks- 
fyńską i odbył tetż niedawno mszę ku czci św 
Franciszka. Zaproszenie przyjął słowami: 
„Chociaż jestem protestantem, lec i mam 
cześć dla tego świętego*4.

Najsmutniejsze przy tern, że obecnie po
w stał u niego w stręt do muzyki. Krewni je
go usiłują nakłonić go, aby udał się na kura- 
cyę do Szwajcaryi. Na razie odmawi? upar
cie. Przyjaciele jego mają jednak nadzieję,

pewien czas do Rzymu, trapiły go jednak naj że matce jego. którą Perosi uwielbia uda się 
silniejsze wątpliwości religijne. Nie chciał już nakłonić go do wyjazdu.

-I———— !■■■ ■ ■■ »■■■■ 1 1 ■ m i i

C o sek u n d y  ro d z i się cz łow ie łi.
* Lwów, 5 maja. 

Nscdawno pisma niemieckie ogłosiły, że ar
mia iriemłeoka w wojnie światowej ponosiła co 
godzinę stratę 46 łudzi. Cyfra ta nie daje je<Jnak 
jeszcze dokładnego pojęcia o krwawych zmaga
niach, które trwały 1Ó23 dni. Wszystkie państwa 
acsestatcsące w wojnie straciły razem wziąwszy 
na wszystkich połach bitwy, aż do dfaia zawiezse- 
nia broni tyle łudzi, ie  przeciętnie przypada co 

mhrat Jedna ofiara ludzka.
Na 12 mBionów ocenia się ofiary właściwej

wojny, liczby zaś strat poniesionych w fadnoścl 
cywilnej przez głód, choroby, brak ziajęcia i 
zmniejszenie się narodizin nawet w przybliżeniu 
ocenić nie podobna.

Mimo tych olbrzymich strat ludzkość BczeLtńe 
nie tylko nie zmalała, lecz wzrosła, przed! 20 laty 
bowiem dokładne obliczenie wykazywało 1,6 mi
liardów, obecnie zaś liczba ta podniosła się na 1,8 
miliardów.

Wzrost ten tłumaczy się znaczną nadwyżką
narodzin w porównaniu z śmiertelnością. W nor-

Z_ życia Japonii.
(Wedle opowiadań Alberta Londres).

Opracowała 1)
Dr. F E L IC Y A  NOSiSIG.

„W iek bieżący będzie wiekiem Pacyfi
ku!" Powodując się tern głośnem hasłem, je- _
drao z pism paryskich wysłało współpracow- że Francya posłała łam z kolei kilku amba- 
nika swego Alberta Londres na Daleki sadorów. Poza tem jednak Francya niewiele 
Wschód, w szczególności do Japonii, Chin, troszczyła się o ten kraik, tak mały, że trud- 
Indochin i Indyi, celem dokładnego poznania no było znaleźć go na mapie . . .

pu polityczno.- dyplomatycznego orzekli z 
należną niejasnością: „Tajfun wojenny zaszu
mi wkrótce na jednem z dalekich wybrzeży".

Teraz sprecyzowano tylko, że będzie to 
w ybrzeże Japonii. Japonią z wszystkich m o
carstw  świata była najbardziej apokaliptycz
na. Wiedziano o niej właściwie tylko, że na
leży do systemu słonecznego; przypuszczano 
także ogólnie, że jest zamieszkałą, bo wszak-

kulturalnego i politycznego rozwoju tych da
lekich ludów, które — w myśl wspomniane
go hasła — w yw rzeć mają decydujący 
wpływ na dalsze losy starej Europy.

Pierwsza serya korespondencyi pary
skiego sprawozdawcy stanowi żywo skreślo-

Lecz nagle, przed pięćdziesięciu laty, 
zmieniła się opinia o Japonii. Przez trzy  wie
ki. żyła w dowolnem odcięciu od świata. Z 
czasem jednak inne narody, bardziej towa
rzyskie, dały jej do zrozumienia, że źle po
stępuje, a objaśniły jej to oczywiście ogniem

ny i oryginalnie ujęty obraz kraju W schodzą- SWy Ch dział. „ Al i  r i g h t " ,  rzekła Japonia, 
cego Słońca. Studyum o Japonii rozpada się zaczynając tem samem mówić po angielsku, 
na kilka rozdziałów, z których każdy przed
staw ia inną stronę życia tego malowniczego 
i w brew pozorom ultra - modernistycznym, 
itak tajemniczego kraju. Rozdział pierwszy 
zatytułowany jesta

i. NARÓD, KTÓRY OBUDZIŁ SIĘ Z U- 
ŚPIENIA.

Pola bitw y w starej Europie drżały jesz
cze od wielkiego wojennego wstrząsu, gdy

— „Zapraszacie mnie na wasze salony? Przyj 
dę“. I zjawiła się, lecz była naga jak turecki 
święty. I zrozumiała wnet, że to nie uchodzi, 
że, chcąc być bywalcem w Świecie politycz
nym, trzeba przedewszi^stkiem zaopatrzyć 
się w odpowiednią garderobę, która dla na
rodu jest nieco odmienna, niż dla dandysa, 
składa się bowiem z pancerników i torpedow
ców, armat i karabinów. W ysłani do starego 
świata na zwiady rzeczoznawcy wrócili z do

jadzie jasno widzący podawali sobie z ust do kładnem spraw ow aniem : „Anglia posiada ty- 
ust trwożne wołanie: „Japonia rzuci się na de a tyle okrętów, Francya tyle a tyle puł-
Amerykę!" Nie była to nowina z pierwszej ków, Niemcy zaś nigdy nie nasycone, uzupeł- 
ręki, lecz raczej przypomnienie starej p rz e -: niają wciąż swoją stalową garderobę". ,,Do- 
powiednt; dawno już bowiem bogowie Olim- i brze —i rzekła Japonia, — postaram y s!ę  im

tów, które podczas choroby tej ogromnie się 
rozmnażają. Ody normalnie ilość białych ciałek 
krwi wooec czerwonych wyraża się preporeyą 
1:1000, a często nawet na 5—10.000 czerwonych 
ciałek krwi przypada jedno białe, to podczas tej 
choroby stosunek przedstawia się jak lilOO, a ca- 
wet 1:10.

Białe ciałka krwi rozwijają się rdzeniu
kostnym, leoz gdy w zdrowym stanie, nigdy zeń 
nie wychodzą, to podczas białaczki w stasde nie
dojrzałym z rdzenia spływają do Krwi.

Leukenia jest zatem chorobą rdzenia feoeśne- 
go. Przy czyna- jej Jes-t jeszcze zupełnie zagadko
wa. Objawy towarzyszące są: iekka gorączka, 
schudnięcie, obrzmienie śledztyp j gruczołów. 
Zwłaszcza śledziona, oigan w monnatoym stanie 
mały, może dojść do olbrzymich rozenśarów, wy
pełnić całą jamę brzuszną i ważyć kilka kflógr.

Dotychczas nie udało się jeszcze choroby tsj 
wyleczyć, lecz może .się ona ciągnąć przez dłagto 
łata. W najnowszym czasie lekarze zaczęli stoso
wać kuracyę promieniami rćntgmowsktemi; me
toda ta nie przynosi wprawdzie zupełnego uadro- 
wienia, lecz sprowadza znaczne polepszenie j 
wpływa zwłaszcza na 'powrócenie śkdztoBOB* 
normalnych .rozmiarów.

E KLANUUst Ma Hi i migi
dorównać". W yekwipowana niebawem, jak 
się należy, Japonia w r. 1894 po raz pierw szy 
w ybrała się m  światową zabawę. W łożyła 
rękawiczki i poprosiła Chiny do ttylca. Lecz 
Chiny — również mało obeznane ze zw ycza
jami Zachodu — odmówiły. W ówczas Japo
nia, mszcząc się za zniewagę, chciała udusić 
Chiny, przeszukując równocześnie jej kiesze
nie. Europa ^A m eryka pośpieszyły ną pomoc 
i wzywały jej z rąk ofiarę, nie omieszkawszy 
przytem zażądać od Japonii części zdobyczy.

_ -»A' więc to tak?"  — zawołała Japonia, —- 
, widać, że nie jestem jeszcze dostatecznie 
wyekwipowana". I nuż wy kra wy w ać znów 
najnowsze fasony ze stali i żelaza. O dziesięć 
lat później zdarzyło się, że Rosya i Japonią 
zakochały się na zabój w kraju „Spokojnego 
Poranka", inaczej Koreą zwanego. Konkuren
ci stanęli do pojedynku, z którego zwycięsko 
w yszła Japonia.

To ostatnie doświadczenie pouczyło Ja
ponię, co jest tajemnicą' sukcesu w świecie: 
Trzeba dążyć do zajęcia pierwszego miejsca 
i nie dać się zepchnąć na drugi plan. Jak pe
wne damy, patrzące zazdrośnie na klejnoty 
swych rywalek, Japonia rzekła sobie: „Ile
kroć narody, kochane siostry moje, dołożą 
pancernik do swego naszyjnika, ja uczynię 
■to samo!" — że z#'ś duma jest często córką 
emulacyi, dodała w duchu: „I jeszcze w it
ce]!“

(C. d. a )
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Podwyższenie opłaty wywozowej od jaj.
Warszawa, 4. maja. 

Dni Ministerstw,'o skarbu podniosło opłatę 
Wywozowa od jaj z 10 inrarek na 20 marek od 
Muki Nowa oplata powstrzyma eksport jaj do

(Telefonem o4 afcszego korespondenta).
krajów o nizkiej walucie, jak nip. do Ansfryi, wy
wóz natomiast do Angfii i Fnrncyi przez podwyż
kę tę nie zostanie na szwank narażony.

isacmista.
KO M UNIKAT

SPÓŁKA AKCYJNA1 EKSPLO ATACYI SO U  
POTASOWYCH DYREKCYA WE LWOWIE.

,W dniu 2-go maja b. r. odbyto się pod 
przewodnictwem  prezesa Rady Zawiadow
czej iuż. Franciszka hr. Zamoyskiego VI Zwy 
czajne Walne Zgromadzenie akcyonaryuszy 
Spółki Akcyjnej Dksploatacyi Soli Potaso
wych we Lwowie, na kftórem przyjęto do wla 
domości sprawozdanie Dyrekcyi i zatw ier
dzono bilans za rok 1921.

(Pzysty zysk wynosi 15,283.754.38 Mkp.
po  wydzelenilu statutowo przepisanej do- 

tacyi funduszu rezerwowego — dalej po nad- 
jw ycsajnem  zasil&nu tego funduszu rezerw o
wego — tudzież funduszu zaopatrzenia 
pracowników — wreszcie po przeznaczeniu 
Według postanowień statutu, tantjemy dla Ra
dy Zawiadowczej — uohwalono rozdzielić dy 
wldendę 15%-ową  — na cele dobroczynne 
przeznaczono ze zysku 1,500.000 Mkp.

Na ternie samem zebraniu uchwalono 
wniosek Rady Zawiadowczej na podwyższe
nie kapitału akcyjnego z 50 milionów na 500 
milionów Mkp.

CŁO OD CEMENTU,
Wiedeń, 4. maja.

; *|PAT.) ,JN. Fr. P re s .s e donosi, że riząd polski 
zgłosił a rządu austryackiego sprzeciw przeciw
ko etom od cementu. Jest także proponowane, aby 
przy nadchodzących rokowaniach w sprawie 
•traktatu handlowego zażądać wolnego od cla 
przywozu do Austryi znacznej ilości cementu poł- 
ddego.

f tu s a  s ia id y  lw ow skiej.

W a l u t a  g n s r f e o w s s
Lwów, 4. maja.

» t f m  feeabm n *r nctifl*} tąotalm % (*•*•*«» bU

rtfS, bw<»t.Wwt
!. <f-r> VI. om. 

PaufaJyafcaato mę
Jta-nk handlowy

hłpetaewiy ygtłl 
m yt. E«T>oia»

taak powaaoidw c r a ł f i  
lin k  pM8iay*l»i»y 
J*nk u e su k i a  tu i. x*li V

Wint «**at•ftjrfn. óroM. matf ką**jTKW«rt *••• ««r *
gm  44-88 700* — ——  —

280 — 1300*-» —•—
1000 200 8500- -  3600— 3535. _  
289 38 825-— — ——
239 28— 421—  —- -

33 —  725—  _
na 21—374— —
280 4 2---570—  —* ■ 
i i i  5 6 - - 9 2 V — —

Afccjrs T o w arc  k a a ł5 » y f? ,i I p - s e n r ^ łe T r 3*.
f«w . «* «w hmm. lw *«. 530 251 22010- - .  -  —

149 21 3 3 0 1 -3 4 2 5 —  3 3 5 0 -
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rikr.^nssnta .P o rtiM d 

Szczakowa* 140 29 . — - .
T w ^ T T O a S a ^  149 303 1S WW—  ——  — -
Ta w. oko. G afati 140 2800 2100-— — —'—
to m  tka. Gfafea 149 13-40 6)90—
/ W ,  nrir’.  pec. <tn  1039 300 5925—  6025 5975
Wam*. Sba akc. b idowy

,,«Parowc*ów“ LilLom. 519 
„Patria* fabr. pamaros. !000 

' f W  509 200
.Pocialc* Zuk* anturia 350 09 
Polsid CBoS 900 100—  803—

69 1 325-- 1376— 1350—
330 5600'

923—  ——  ——
775—  ----------------

Polaka 509 75 
140 35 
140 55

PmJRiws 
Tow. aks, Raem  m  
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CaL ZclJ. f^ ra . Siszsaa 140 —
.Tepege*
W  eka ZWema-s**
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rssttwns er sto m n k
Banku Małopolsklejfc 4 i p il  pro- 
Banku Wp- gaL 4 i pół pra,

 |
PcłskS b«mfch» 41 P » ttu .
Poljki Patricku 4 ,.Ja.
'iev. knd. i to* i* rJI ni* 
Tow. fcmrih spL ■śam A*n> 
S a n k ta - i ,  s to ik  4{ p4t aria

104-50 106-50 —- 
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fTare^watów Ml 1000 
C n j» * y  p i  5011 w yk i
1 f l i i f t  Praoaaskl 
I frank srw aicaaB
1 I .  Sberiing
1 actor ora«ryka4»k!

■
' 220— 260^

220-— 26(k-
« -  100- -
35—  45— — -
23— 40—  —

il 391 —10 —15

335—  365—  —  
730—  789—  ——
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3875— 3975— -----
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1 dolar W adytsW  3750—  3350—  —
k ta łti M oaneekietii teoOJ i3  0i» 14-00 —•

f e i l 3 «  12 00 13 00 —
,  ,  ( i ro b n i  11'00  12d 0 —■

Lii isara&akit 509 27-— 29—  —‘
.  . „ SMbM 26—  23—  —•

Liry włoafaa 205‘— 220—  — *
Cfc*kio koroap 7459  78 *i) —•
K onny anstr. mam. stemplowana —*47 —-pl — v
Korony wqgierskia 4 50 5’50 —•Korony vqgierskla 
Franki belgijakie 
Korony accwedtkia 
Korony duóskio 
Korony norwaakia 
Marki fińakia 
Floreny holoaderakla

315* »?5—  ——

Pu ŁmdWp
• Pary*
. Zurych 
» Pra^ą• BudflpBBZt 
» Wied«4
a Berlin 
s Belgrad 
. Zagrzeb 
a Nowy Jirfc
.  Medyoiaa
a Bukarooat
,  Bruksela 
a Kopenhaga 
a Fi .landy* 
a Holandya 
,  Szwecya 
.  Norwegja

* —"rj. T ' —Tr  -----^ ----T.

VI. Dewizy.
16850—  17350—  —

3 40-- ,  370— ----- -
740—  790—  — -  

76—  80—  79-00 
475  5 7 5  5—
-•48 —-51 0-50-5 

13 00 14-00 13 75 
47—  5 5 - -

3850— 3350— ——  
205—  22)—  —  

27—  29—  ——
315—  335—  ——

1425—  1525—  —-■

0W35 do 50 i pól, w  Warszawie 0*51 i pól.
Pr^ga podrożała — płacono 79, pod koniec 

79‘25, franki i funty znacznie silniejsze.
Tendencya na ogół zwyżkowa, usposobienie 

bardzo ożywione.

Z POPOŁUDNIOWEJ GIEŁDY NIEOEICYAŁNEj
Lwów, 5 maja.

Dziś na marki niemieckie tendencya zwyż
kowa, też na złoto i srebro, zaś na doiary zniżko
wa. Obrót średni.

Doiary amerykańskie 3980 do 3986, jedynki i 
dwójki 3880 do 3886, dolary kanadyjskie 3800 do 
3810, jedynki i dwójki 3700 do 3710, marki niem. 
M‘30 do 1‘4‘35, setki 14 do 14*20, drobne 13‘50 do 
14, leje 2ó‘50 ,do 27*50, drobne r25‘50 do 26‘60, kor. 
czeskie 73 do 76, drobne 70 do 72*50, austr. tys. 
now, em. 750 do 780, austr. tys. star. em. 2300 do 
2360, setki now. em. 75 do 78, 9efki star. ®m. 220 
do 2i30, 50-kor. 45 do 130, 2Wkor. 20 do 26, 10-kor. 
10-kor. 10 do 14, jedynki i dwójki 0*60 do 070, 
ruble pięcio setki 2*20 do 2*50, setki 2*30 do 2*60, 
25-łirb. 170 do 1*80, 10-nib. 1*40 dó 1*60, reszta 
drobnych 0*80 do 1*10, dtomskie tysiiaczkl 35 do 
45, 250-rub. 20 do 4U, karbowaiice 1 do 2‘lt, bry- 
wny 4 do 8, franki franc. 340 do 366, funty sztserl. 
16800 do 17000, franki szwajc. 750 do 780.

Złoto: 20-korouówki 1 ^ 0 0  do 16000, 30-fran- 
kówki 1 ^ 0 0  do 15000, 20-madsówkl lo2O0  do 
16600, funty szteri. 1*4700 do 14800, K)-rub. 19800 
do 20000, dolary 3780 do 3800.

Srebro: korony 280 do 285, 5-koronówki 1420 
do 1450, fłcTeny 700 do 750, ruble 1120 do 1150, 
koplekl 4*80 do 6 , dolary ameryk. 2850 do 2900, 
■połówki i ćwiartki 2600 do 2660, dolary kanad- 
2650 do.2600, drobne 2400 do 2450, teje 266 do 270.

Z GIEŁDY WARSZAWSKIEJ.
Warszawa, 4. maja.

('Telef. (mi) Spekulanci do pędzili miltonówfcę 
dziś na czarnej giełdzie do 2*500 mk. Na początku 
dzisiejszej giełdy urzędowej rozpoczęto działal
ność giełdowa po kursie 2385, który to kurs je
dnak wkrótce spadł do 1990 iuk. za sztukę. Przy 
końcu jednak giełdy znowu podniósł się do 2000. 
Spekulanci przerachowali się w kałkulacyach. — 
Tendencya zasadnicza nie była silna.

Warszawa, 4. maja.
(T ek i) (m) Na dziisiejszem zebraniu giełdo- 

wem spadek dewiz zagranicznych zaznaczył skj 
w dalszym ciągu. Marki niemieckie spadły do 
13‘65. Za marka poszły i kute dewizy, Nr polu 
aircyi usposobieni© słane. Przy braku zaintereso
wania. Kursa spadły. Z papierów procentowych 
listy ziemskie i miejskie jako mnie] poszukiwane 
stracSły na kursie.

VII. kara bankowa.
S tip a  is icon tiw a P. K. K. P. 7 pr»-

WIADOMOŚCI GSELDOWŁ
Lwów, 4. maja.

iW akcyach przemysłowych ruch ożywiony.
Chodorowskie z 3350 poprawiły się pod ko

niec na 3375, w Kranówie 32*50 do 3300.
P. T. H. u,oas 650, w Krakowie 680.
Parowozy awansowały na 1350.
Pesety płacono 950.
Polska Nafta u nas 2025, w Warszawie 2075.
Oikosy utrzymały się przy kursie 5976.
Rakszawa awansowała na 3350.
Siersza elektryczna HI emisya podrożała o 

łOO pwóctów płacono 1300.
Zieleniewski a nas 6500, w Krakowie 6800.
iW akcyach bankowych poszukiwane akoye 

Polskiego Danku Handlowego w Poznaniu, które 
płacono po 3550.

Po raz pierwszy dokonano transakcyę na 
Giełdzie t© nrifionówkach po kursie 3000.

Kursa wafot z»gra«k»nydi na ogół sflnrejsze, 
Berlin i Wlodeó znacznie słabszy.

Dolary poza Giełdą 3966, w  Warszawfe 3970 
dio 3995, Berłih początkowo 1375 pod koniec 
13̂ 85, w Krakowie 13*95 do 14, w Warszawie 
13*65 do 13*90.

Wi&dień .początkowo (750 i pół pod koniec 
0*49*1̂ , podaż przewyższa popyt, w Krakowie

KRONIKA SPORTOWA.
ę R A C o m  — p o g o ń

Lwów, 5. maja.
Cracovia, (która tyle sukcesów odniosła z» 

granice, rozegra w niedzielę tnatcb z niepobitą te
go roku* na własnetm boisku Pogonią. Zawody za
powiadają się niezwykle ciekawie, czego naj
lepszym dowodem' były bcroe zamówienia na bi
lety jeszcze przed ogłoszeniem przedsprzedaży. 
CracoYia była w irb. w Pradze i rozegrała zawo
dy z IJńkmem Zilżków, 'kiftóry -takie laury zoierał 
vi czasie swego tournee po Hiszpanii i Portugalii, 
oraz ze sławną Stawia. Wprawdzie Gracovia 
przegrała zawody 1 : 2 i 0 : 5, oMe czeskie dru
żyny znajdują się w  farmie o dl lat niewidzianej i 
biją; najgroźniejszych; przeciwników zagranicz
nych. Pogoń znadtsje się również w doskonale/ 
f o ranie, czego dowodem -są wyniki’ z  Kispesti A. 
C. i z czeskim Polanem. To też walka zapowiada 
się niezwykle ciekawie, a spotkanie należeć będzie 
do uakadniejszych w sezonie. P-zedsprzedaż bile
tów w sekretaryacie Muibu Zyblikiewilcza 17, wie
czorem od 6 —8 .

z a w o d y  l e k k o a t l e t y c z n e  d l a
MŁODZIKÓW;

Zawody lekko-atletyczhe L. -K- Si Pogoni dli 
młodzików, obejmujące biegi -na 2C0  m. i 800 m.,
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sfcofc rozbiegu 1 rzut k Jąi, otwarte idfc,
bf ludów i towarzystw okręgu lwowskiego, odhęoą
sle dbla 7. maja br., na boisku Pogoni Początek
Zawodów o godz. 11 rano; roz®rywk! przed
matchem Pogoń—Craoovia o gocfo. AIS ponol.
ZgiosLtnia pn,yhrtu}e sekretaryai Klubu do dnia
6. maja. Wpfeowa od punktu i zgłoszenia 100 oiL 

* * *
Kolleghim sędziów L. Z. O. P. N. wyznaczyło 

do prowadzenia zawodów footbalcwych następu
jących sędztówó: W dniu (?„ unajia 1922: Lechia I — 
Czarni I o mistrzostwo (Uasy A p. Schneider 
A^ksacder. Lechia II — Czarni II o mistrzostwo 
klasy B p. kptt. Srerba. Pogoń II — Ż. K. S. Has- 
monea o unisitrzostwo Wąsy B p, iMj Duryk. —•

W1 dniu 7. maja 1922: Pogoń — Ćracovia o. «cpć. 
icsttar. jutrzenka - 2  IM, S. nastnonea Hi p PI
sdher. Związek Strzelecki — Pogoń IV p. KroniL. 
C"ami TV — Dentystyczny Khib Sport. p. De- 
oowskt, Orlęta — Lecha III p. Scliorlder Alfred. 
Odwet — Z. K. S. riasmonea III p. Jakubowski. 
Pogoń HI — Unia w  Scliwe;zei — W Stanisła
wowie: Joraan — Rewera III pd Orwfcz. — Prze
miel: Haszahar — Sparta p. Bumatowica. Polo
nia III — Labor por. Karnecik!. (Polonia — IRewera 
o mistrzostwo klasy A p. ittó. Dtach-yik. W Stryju: 
Pogoń II — Korona II p. Knbrydht. W! Złoczowie: 
Zlłoczowla — Sieniawia p por. BSor Henryk. —- 
W, dniu fe. maja 1922: Lechia — Cracovia p. 
SdhSesser.

Celem umc^Bwieni? obsady zawodów pro- 
wDnoyonaiinycl., w zy^a kolegium sędziów L. Z. 
O. B  N. Kluby prow:tocyona5ne do decydowania 
kandydatów ńa sędziów. Egzaminu teoretycaie 
odbywają się każdej niedzieli od go dc. 9 rano w 
Kawiarni Szko osiej. Kandydaci zgłaszać ssę mają 
u p. lk.pt. EnsgHa. •' * *'

Walne Zebranie sekcyi lekkoatletycznej
A. Z. S. Lwów odbędzie się dnia 5 maja b. r. 
o godz. 17-tej w Czytelni Akademickiej K o 
zińskiego 7).

'hsj  .......  ;.r-
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M M  I Wiz«A S.J-
p  Lsi, bezpłatnie w A 
nLb-acyt Lwom; SoWoib 4

waśeg**
OGŁOoZENf-l

POST.PY fi PR & €i

N ailCfycielka jązyka francuskiego, niemieckiego i gry 
ua fortepianie, poszukuje pesady. Adres do Admin. 
pod .Posada* 3587

A dw okat m Ldy w stąpiłby do W8pó: pracy do prOspe- 
rającej kaocetaryi- w ar unici w -dlc umov y. ZgW.j »ma 
do A dm inistr. pod A dw okat 85. 5641

P p r a w  z egzaminem adwokackim, absolw ent wie
deńskiej Akademii handlnw-ij. w stąpiłby do insty tucji 
handlowej. Zgłoszenia do A dm inistr. pod Doktor 35-

3649
H andel Je łikam sóW  i pokój do śniadań poszukuje 

praktykanta i k-.syarki. Kiłusz. Bałant. 3625

D ckl ira n t cel.iy z wieloletnią praktyką, a ta k ie  ko
respondent polski, niemiecki i rosyjski B jm:< odpo- 
iwiid ią posadę n* pogra nicT«, ew. we Lws«rie. — 
O ferty pod H. K. do Administraeyi ,  Cm i. ety P oiau . 
słej*. 3639

DŁUGOLETNI obeznamy wc wszyst
kich działach, obecnie na wyższen  
stanowisku BANKOWIEC zmieniłby 
posadę. Oferty pod „Tylko Lwów“ do biorą 
dzlsmifr. Sdierera, Pcsaż Baasiuana 9, 3R34
r i

E e & i r o o , m a u m i
JH. S te in h a u s  Lwów, Krasickich 18 a, poleca kamienia 

młyńskie. 5235

T o k arn ie , strugarki, wiertark-, heblarki, piły taśmowe- 
cyrk talarki. wieiok-ążki, windy, trans misy a, pasy, po
leca .P ilo t*  Lwów, Batorego 4. 3332

C eg ła  szam o to w a mato używana w ilości około 5 wa- 
1 gonów do iprzedania. Zgłoszenia nadsyłać Dyrekcya 

Cułcrowui C hodouw . 5652

T  £ CS** ““ V  0‘>g>Tlńld'» do młynów, pasy, wiul-
M A  £. ^  nie do -boża nadeszły, ceny kem

kur»,jcyine. .P ilo t* , Lwów, LatorSgo 4. 5469

P o k ó j z kuchn ię i stajnią na wsi aa  3 mi s. do wy- 
nającn. Las świerkowy — woda zdrową. Wiadomość 
w Administraeyi. So25

P o iz u k a je  sią 4 pokoi * kuchnią z komfortem, okolic- 
Akcdf t r k j c  ̂ -Kochanowskiego. Pośrednictwo wykln’ 
CT.om. Z losze.ę od 4 —6 po poł. w Biurze Tccan." 
hsndl. .E ^O L U T A 8 Ossolińskich t l .  3fe2S

K !A Ł Ż E f!S rm
O ior.l§  sią z panną młodą, rrzy* cjną, majętną, dobre

go chuak teru . Jestem  właścicielem dużego majątku 
urządnikiem wyższej rangi ze t tudyami. Odpowiedź 
z pcchniem a i z r u c s  ze wzglądu aa pocztą. Roi ań- 
ski, A cm. .G azety Porannej*. 3567

la łó b -  a welony i kapnlusze poleca, Topolnlcka. 
p-srnika 1, S550

Lwów • W iedeń, ódsyiam y w,-z meulowy nadarza sią 
sposob.iośó jo  wyati.c.ia tanio mebli. GoWataub i 
Lauf. Jagiellońska 1*2. 3633

E l W
z j r i

.piele Świfctl::
B L lż t l lŁ W I O J E A  3 .

Kąpiele Świetlne — Diatermia — Lampy k i-ar. 
cows (szrwśrne słońce) — araocoalizccya — fara-
dyzacya .itoskssana w c b c .o b a d t i  płuc, ko- 
f lts z ^ v  r-^maiyzmą i gr.ścca, ne~ivobol<Jw 

/Ischias) racLitiś, gruczołów, anemii.
3558- Dr, Henryk Berger.

O ^rsz jr oryginalne We cioeb . Koss..ka, Kamoekiego, Fi
lipkiewicza, Azentnwiozą, G .łka . inne sprzedam  z  pp- 
wodu wyjazdu; ul. Supińs^iego 25, I. piąiro, drow 
9, godzina 2—4. S631
 T  .................    " "  ........ *... *------  ę ' ' i  ■

F o r il jd j  n  krótk', z płytą metalową, sprzedam- Dołkow- 
ski, Zimorowicza 6. 35S?

Piekarnia podwójna do sprzedauia, uł Źródlana 41) 
Bomze. 362/

MtCSZKCAFJA, LOICIUZ,
l&o s p r z e d a n a  sa lo n  w enecki, perłową masą l brton- 

05 " w  k  tdany, ow en tua^ ie  do odstąpienia 4 pokfcji?, 
k-tebnia, przedpok,,j. łozie, kr, ogród i t. d., piąi jmi- 
m t  od Rynką. Ofer+y pod .Sałon  wenecki* do JAd- 
rninistraeyi. 5549

C am ien ię  3 pokoje kom fert blisko Polit. na infl/a w 
śródmieściu. Zgi-iszenia: A dm inistracja pod .Zami »o“.
    - 5f,3 '

jSainleilię; zar z 3 pokoje, kc nfort, wo Lwowie r-a 
powisdnie; Kraków lub Warszaw i. Zgłoszenia: /Ar'mi- 
aistracyęi od ,Wvj izd*. , fea.o
Xfó'’h':: Y»v-r f/\i 'ł' *•.1 < ■' > '• v24L i 'l : •• Viv

/

5. lillii
będziemy zmuszeni wstrzymać 
dalszą dostawę, względnie wy
syłkę gazkit tym

ftEMiiritirn
Hiórzy do tego dnie nie wpłacą 
prenum?raty za mtj wraz z 
e w e n tu a ln ą  ża le^ lo S d ą .

Ceny prenumeraty podane są 
w nagłówKu,

Zwracniy ttw«gę na to, ie  wy
plata kwot wpłaconych na czeki P. H. ó . 
j pr-.ekazy następuje zazwyczaj dopiero 
po Upływie całego tygodnia, wobec czego 
wskazanem joat — dla uniknięcia przerwy 
w dostawie gazety — jak najrychlejsze 
wpłicenta prenumeraty.

W ydaw nictw o  
„G azety P oran n ej* .

o L659 
Mk. s«

Niniejszym mamy zpszczyl zawradcfmións 
klientów i osek, iycsących ńak”<5 tam ą i cjc ismcfcą l *- 
lizną rr.ąską i damską, prz-y n ' szym aktadzw etwo- 
rzyliśmy specyalr.ą pracowr i ą  b olizuy.

N* prowincyą wysyłamy pobitą za zaliczeniem 
(płaci sią r.rzy odbierzs) co n»sląpo.„;

I) "t OSZuSa B aąstlitl letnia c!z;c-ne z nod.ao ne* 
mi mankietami z dcbrsgo zefiru ko-ósowego na,mo- 
dniejsiych deseni w y»sęczki po tPx. za srtc  ą , 
za pół tu n  sa 11.400 Mk., 1 uz:n 2* 300 Mk.

2. Takież koszule z francuskiego ze t' -u pp 2.5C0 
Mk. za sztuką, z kołnierzykiem z tego; matecyate 2.75d 
Mx,, pół tuzina 16.560 Mk.

3 ' HuSZIih* -tHOShtO nocru brąłe z doAjrego pa* 
tunku mat ery atu „Silczia® po 2.25U fifit. za sztuką, wyż
szego gatunki. 2.69t* Mk. z* sztuką.

4) Stetunitey p 
Mk., wyźseę^o gatuckn 2.050 
par,.

5)1 f!oa*«słl* <■« s« lr’® białe zz a -
jrranicznojjo ba ty itu  z koronkami i  
wstawkami po .600 Mk. za szcuką 

4) S p o d r J c  :kl (halki) białe Krty
atowe z koron.es mi po z.800 hak. za 
S Z c u k ą .

7) C h w rlan tK I batystowi i do nosa 
damsk o za tuzin 3-0QC Mk 14,0t)9 Mk.

8) Chustki rnrs cir do nosa za tu 
zin 3,300 Mk- i ł.50( Mk.

9) rozmiaru 2X 2 
mtr dobrego gatunku ze sp«cya!i_ęgo 
płótna, naclająeeg-- sią na prześciera
dła po 2.900 Mk. i wyższego gatunku 
po 3.500 Mk. za sztuką.

I Oj SfoKrpeJkS mąsieie !etr i« yzar 
ne i kolorowe,zł pół tuzin* 70Q0 Mk., 
3-COO J k .  ; 3.530 Mk. (zależnie od;

gatunki
II)  P o A c z o t 'jy  damskie cienkie 

rc.we cana 3 pnr 2.000 Ivik.„ 3 000 Mk. i 
leżn.Ł e«ł gatunku).

12) Rówr.iet pesiadamy na składzie trykotiną j' 
dw ibną nąjv/yżs*ego gatunku, szerokości 183 cm., spe-

eza -ne .i kolo- | 
5.000 Mk. (za -■

cyainie na suknie damskie we wszystkich najmodiiidL 
szycb kolorach, jak te czarny, grmurf, »tóty, *okstrot, 
elektryk, piaski/wy. i ożewy, niebieski, stałe wy, hronze- 
wy, p»‘*i i arsu.rar.towy i wysyłamy kupon na całą su
knią (1 m. 40 cm ) za 15.W0 Mk. Kcpon pa bluzką 
tej tryk*tiny 7 800 Mk.

Satyna francuska w różnych deseniach fantazyj
nych również Jfcdka kolorowa 85 cm. -zen ka po 1.930, 
Mk. aa metr. I

Markizeta h»ncu»ka gładka i w dcseii ech w k o i 
lorach oznaczonych wyżej po 2.300 Mk. za m etr gatun
ku narry ifzago .

Ża przesyłką i opakowanie dcliłza rią<600 Mk. I 
Zamówienia wysyłamy natychm iast (toozjw nrweti 

bez zanntku) Przy zamówieniu »a koszulą prosiaiy pa i 
dać numer ko)n:erzyka. _ )

UWAGA Za irioodrwwiedni tow ar zwracamy pt«ę> 
niądzr w przeciągu 14 Ini.

Zamcwiepia prosimy adresować:
Do skłaaif fa iryczncfo

Wiiiiiwsij Ssi! HiHliiii
W a r s z a w a ,  g f ,

P* Si ?r*y]QŻdifli^ęych do Warssav/y ^przejm h 
upr*ssawny o ©4wJ*d*eni© n e s ^ o  .skfadu i ©sol^btw 
przekonani© siqt ©o do gatanku  tow&rćnf i ccn. 5S41
sCo©p©r£lsrvorł> Kółl:&qi Kolnlizsfm I Stow£flr̂ r9xenloie elogssSp® wjiruAKC



S tr. 12 ,,<3XZĘT A POP ANNA” Nr.

O pony i dętK i d la  sa m och od ów
stale na sM -dzie firmy Herman MEYER, oddział IwowsKi ul. Fo6 si£a 1. 11

T e le f o n  4  6 ? , 5635

;. "A.;

K O N K U R S
na szycie bfcfeny (koszule i kalesony) z mate- 
iryałów dostarczonych przez 'Intendanturęł Okr. 
IKoop. Wr. VI, "wedle norni1 zutżycia raateryalów i 
"wzorów zatwierdzonych przez Mi. S. Wojsk., (kifcó- 
■re ogfąhać mo&na w  Ol rogowym Zakładzie iMutt- 
durowyrr Nr. VI, Lwów, ul iśw. Marcina 30.

' Pellektaoci prześig oferry do Szefostwa Inten- 
:tla»tttry Okr. Korp. (Nr. VI,J Ly^ów, Ochronek 4, 
<Kance4aryi) w  zapieczętowanych kopeiiach z m - 
pisem: „Oferta tia szycie lbieJŁzu»y“, do d/nia .15. 
maja fcir. do godz. 15-tej, — Do oferty dołączyć 
iBcwft Kom. Oosp. Oka". Zakładu Oosp. Nr. VI, 
'Liwów, Janow ca 5, na zao^onj-ch .ytałem wa- 
d yiłn  200.000 mkp. — W  ofercie ma być ściśle o- 
ijóreśioiia cena (osobno na koszarie, osobno na kale
sony), produkcya tygodniowa i termin dostawy 
pierwszej partyi.

Otwarcie ofert !16. maja o goctz 10-fej. Termin 
powłatłomłenia o wyniku S ew. zwrot wadyum 
123. maja ton. 5067

LwCwfl dnia 28. kwietnia 1922.
Szebratwo Intendawtury Okr. Korpu Nr. \X  Lwów’, 

li. 21088/22/M.

P. T. MAJSTROWIE SZEW SCY

Najtańszy lakier
poleca

Spółdzielnia dla przeuiysła i handlu skórne 
go we Lwowie, ulica 0~raia£sha i. 8, (boczna 

Krakowskiej). 3483

n s u w a  r a d j  K a l i i i e  m a ś ć

„ Ł a t i a .  A g r e ' ‘
w yrobu lab o ratoriu m  chemlcuno-f&r .r ąceufc. 
u m g o  A. OASK1I EQO w W arssasrje, Presa 
,18. — 1 pfrser*, -,!a  s p i e k ł  i i k l a i y  a p te c z n e -  3637

C Z A S  ^
o d n o w i ć  f » x - » e d p i a t ^

m m m m t
P ensyonat „WILLA JAWORSKIEGO"

położona w centrnm, poleca
POKOJE SŁONECZNE. KOMFORT.
Utrzymanie wykwintne. — Zgłoszenia przyjmuje się od 
 3—5 ul. Leona Sapiehy 37. I. p. na lewo. 3571

„V O L .T A “ y  /yldany lano-żelazne
sorzedaż artyk -Aóu I cynkG ja .
wodowtjgowj^h > j / |0Zg{y fajansswB t że iahurtownie i - t ^
częściowo f̂lŁ. UniyW<llnlB> fflttSZlB#
n a / z W ,  z h lo tn lk i ,  k u m ;  1 y  

d z ie ^ a e n ly le  rółsyGli typiiu*. y f a b r zs< 
Jedzenia kluietowe. f l e e e / ^ krajowych

łazienkowe na węfiisU 1 n a > ^ i  zag.amcznycb
— _  g a z ,  /  Kriuk<5w 

Gertrudy 21ul.

W P I S Y
na nowe ktt^Sjf h a itJ H w H ia  dla dorosłych, 
ranne i wieczorne (księgowość pojed. i podwój
na i f .  d.), przyjmuje się codziennie od 1 0 — 1‘2 
i 4 —6 wiecz. o t  1— 10 maja b. r. — Ilość 
miejsc ściśle © g r a a f le z C tta .  —  Osobne kur
sy dla abituryemów. — Dla zamiejscowych sy

stem korespondencyjny. 5-5C3
K 0 N C . P R A K . K U R S Y  K S IĘ G O W O Ś C I 

Z . O L S Z E W S K I E J  L W Ó V , K u R K O W A  2 8 .

LOKOMGBILA I
6 Hp. z pasami, ewent i montęrsn ulo popędu eyr- 

olarfi, młyna f ;b innego przedsięb orsiwa ńo wy
pożyczenia. — Lgtosze.ila tyiko nlse vr>e we firmie 
„Melma". Spółka handl. Lwów. Zybliśoewleza 24/11.

I .
a

l l f I M  ord. Od 4 — 5 
j u w ó f ,  M i l t o i e j a  l £ \  \ 357/

PŁASZCZE i wąże górskia do rowerów prawdziwe 
R sithofera, sprzedaje jak długo zapas starczy /)najta

niej F ass le r, Lwów, S y k sto sk a  29. ^41

Ur. A. HADSLLekarz chorób wene
rycznych i skórnych
o r d y n u j e  o d  1 2 —1 i  o d  3 —5 p o

pl. Halicki 7 (nad kawiarnią Centralną!. 36b2

D l i
p e ł o d .
ii. 36P7

m m E u m
kompletne, aparaty, kotły, maszyny 

parowe, montaż
poleca 5483

DOM HANDLO WY i TECHNICZNY

„P 7L O T “ HłZ*.U
u l , .  S a f t o r f e g o ‘4 .

Dom Handlowo-Komisowy

IX THIELA s Sfca w Zilemntad
ma do natychmiastowej dostawy;

Drzewo kantowe jodłowe w wyiu.urt.ch 4 —8 m 
dług. 4/4 do 12/12 cali w ilości 1?Q m*.

Około 800 m® kUców jodłowych o dług. 4 —15 tr, 
średnicy 13—50 cm.

Drzewostan mieszany (jodła i buk} obszaru 111 
morg, wieku do 3Q lat.

Domy, wille, pensyonaty i parcele w  Zakopanem.
W ększa posiadłość składającą Elą z trz^cli .eal- 

nośei i budynków gospodarskich, parcelami budowla
nymi orau prawem la .-c ̂ em  w Kaczyce na Bukowinie 
(Rumunia) Se zamiany na folwark lub miy.. wodny z 
gospodarstwem  w Małopolsce ewent- za gotówką.

Motor ropny Diesol a o sile 45/50 K. M. budo
wany w .oku 1914 zupełnie n >wy.

Szereg maszyn do obróbki draew at cyrkuiarki, 
strugarki, nu -syna Kołodziejska i t. d.

Poszukuję du natychmiastowej dosłuwyf 
Około 30 wag nów drzewa opałowego jodlowugo iub 

s suowego su ch eg o  w azczepaah. 5743

EHiilwlOiGSOLm
NOWR KURSA BUCHALTERII

1. k u p ie c k ie j
2. bankowej)

1WIHDR
ULOWE] i

ILTERYl

3561

ranne i wieczorne

i  eCOL; REfORMS
uL PaAska ">4.

Wpisy eodziennie do 15 maja.

t ó w n ij l l i

■ O Bfcizt M  lafi!
PłMZZZ HIEPRZEHaKAiHY

Aby dać możność każdemu, życzącemu s bie mieć ele- 
ganeki letni nieprzem; kalny płaszcz (palto) po riedrogiej, do- 
Łcennej dla wszystkich cenie, postaraliśmy sią zakontraktow ać 
pewną ilość tych pl-szczy z rirmą J .  D a s t r l e f  P e r C  F .ls  
& C- ( Parts.

Na prowincyą wysyłamy Każdemu natychm iast po otrzy- 
men:u zamówieni,, taki oryginalny frai.cnsk! nieprzemakalny 
płaszcz dla Panów i Pań z mat sryała nadzwyczaj trwałego, 
uszyty w sdług najnowszych modeli. Robota, wykonania i do
datki wykwintne. Cena za sztuką 19.500 mk. (daleko gorsze 
nie oryginalne, krajowe s] zedają po 25.000 mk.). Z a przesyłką 
i opakowanie dolicza sią 600 mk. niezależnie od ilość; sztuk.

Zamówienia prosimy adresować do firmy

S N lb M Irtm
Warszawa, Z łota 21 j (Teł. 171-28).

Za wysłane płaszeze otrzymujemy codzień podziękowa
nia i powtórne zamówienia.

Kantownikom odpow iedn i rabat. 5642

' :# V . . .a  -

B A N K  P O M O R S K I
TO W. AKC. 

a  >i 4 i k
Langerm rkt 14,2 

Tel. 1592 
Otwlnra rs ih u a k l

ODDZIAŁY! 
i J W Z U W P  B Y D O O S Z d

I î. Nrpc,eona 6 Dworcowa 2

TO W r AKC. 
T Ó 4U ŚI

»*■ rok* 25
Tel. SJ32 la l. 1299 i 599 Teł. S31 I 632 

a ią te  I ..'zekazowe, zaJatwIa w szelkie
fransakeye b jn ko w j 
£cbo„ych i dawiz wi 
na P c.ake  i sagr-ir 
złota I ) lo r a ,  — B i  
Przyjmuje d e p o zy ty 1 

so ornie do  u(

UWAGA. Bank przyjmuje :eszcZo zap.»y na tirnwielką ilość akeri —• o ita- 
tniej emisyi — bo  lennie emisyjnym z prawem repartysyś.

— Kupno i sp rze d a ł papinrów  warto, 
^zalkiego radze fu. — Prsyjm uje przekazy  
1(4 oraz zlecenia g ie łdow e. — Zakup  
ia.T-ujJe przedsiębiorstw a przem y v owe. 
j(wk . ly) | p .ie l u a jw yir e t»da« ki sto- 
■orty i terminu w ypow iedzenia. 3606

Nakładem ^półkf akcyjne] wydav'aicze]fe.
Z>nL#m Spółki drak. MPratx<a tu  SckoU 4- Pdp  ̂w, redaktort MAJDAN ILtdLiLSIG


